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Konferencja genueńska
Warszawa, 1 4. lanego.

Idea konfe,eocji genueńskiej jest zdrową i 
produktywną, bo tuka komerencja jest konieczno
ścią dziejową. Być może, źe będzie ona odioczo- 
na-' mfftebtC i dłużej; być może, że o< będzie się 
kdaii.ęul2iej niż w Genui- Nie chodzi o tcrmii) j, 
miejsce, chodzi o metodę odbudowy świata, zni* 
szezomego przez wojnę. Musi kiedyś, nadejść 
dzień, kiedy narodv i rządy zrozumieją, że takie 
olbrzymie rumowisko, iakie pozostawiła po sobie 
wieika. wojna, musi być uprzątnięte w spw efflj 
siłami. Ponad zakorzcuiotną nienawiść i nieufność 
między państwami, rządami i narodami musi się 
wznieść zrozumienie, źe cały  nasz świai jest 
spleciony nierozerwalnym łańcuchem solidarności 
gospodarczej i że nie można tego łańcucha bez
karnie rozerwać.

Zrozumiała to najwczvśnieti i w czyn zaczęła 
wprowadzać rasa anglosaska, rasa kupców i prze
mysłowców. Tak samo jak tryumfem Sianów 
Zjednoczonych była konferencja waszyngtońska, 
gdzie przecież jjołożono fundamenty pod ideę 
częściowego rozbrojenia i pokojowe uregulowanie
spraw y Pacyfiku   tak tryumfem W. Brytanii
pyta konferencja w Cannes, gdzie zadecydowano 
o konferencji genueńskiej. L u n d  Cieorge, cokoi- 
w,ek o nim będziemy myśleli, mówili i pisali, jest 
człowiekiem genialnym, skoro idee takiej konfe
rencji przeparł. I clmciaż p. Briand zapłacił gło
wą za zbyt pospieszną zgodę na tę konferencję, 
polityka francusko, całkiem słusznie ostrożna i 
podejrzliwa, musi iść po drodze wyzrue/.onej w  
Cannes, ho innej drogi wogóle niema

Konfereocia w Genui będzie drugim kongre
sem wersalskim ze współudziałem Niemiec i Ro
sji. Niemcy były dotąd obiektem polityk, wiel
kich n ocarstw , teraz mają się stać czynnym ak
torem, i to nie byle jakiej miary. Nieustająca pra
ca olbrzymiego narodu, na którego terytorium  nie 
stanęła stopa obcego żoinierza, który nie stracił 
ani jednej m aszyny, staje się walorem, bez któ
rego t. zw. odbudowa Europy obejść się nie mo
że. Ta praca, nieustanna najlepiej zorganizowana, 
najtańsza na ś, w fecie, czyni z Niemców konkuren
ta niepokonanego, zwłaszcza jeżeli chodzi o 
współzawodmetwo z państwami aiiglosaskienii 
o wysokiej walucie i drogiej pracy. Jest rzecz:-, 
całkiem naturalną, że Anglia chcć zwrócić eks
port niemiecki na wschód — do Rosji l>o w 
**« sposób pozbywa się konkurenta na rynkach

(Od naszego korespondenta)

św iatow ycj j przyczynia się do sanacji olorzy- 
miego rynku zbytu, jakim jest zniszczona Rosja.

Dzisiejsza Rosja, miitio okiojenla - to me 
państw o — to jest część świata Tcrytorjiim, o- 
bctirujące (>o?owe Eurc,;-y i poT-cnvę Azii. nie może 

 ̂oezkarnw leżeć odłogiem. Ten olbwyra1 odłó? 
! świata musi być zagospodarowany'; 130 mii jonów 
{ludności państwa rosyjskiego musi zacząć produ
kować, tj. M T/yskiv,ać swoje nieprzebrane boga
ctwa naturalne i s\VŁ':ą silę roboczą i musi ko;i- 

isumować, tj. wehtankić w siebie w ytw ory św ia 
towej produkcji, która. swy.irv rozwojem iest także 
obliczona na olbrzymj rynek !osvjsk:

Tak wygląda konieczność gospodarcza i te
go nie zmieni żaden sentyment, żadna nlenaw1ś<?, 
żadna kombinacja .poiityc;aia. !

Rozumie to doskonale i obecny prezydent 
mmistrów naszej przyjaciółki Eranęfi i dlatego uiy 
zaamiowa! zobowiązań p. Brianda, có <ió kcinfe- 
re-ncii w Gońui. P. Poincare nsnliue tydko zahez- 
pietzj-ć się . przed różnemi t,nie.spodzihnkanv‘*. 
które na wielkim jaim arku gonueńskim nie są 
zgoła w ykluczone. P. Pomcarc całkiem domaga 
się, aby przed konferencją genueńską- były us-w- 
lońe dostateczne gwarancje, że żadne z dott-d

Git: ' dalsze mi 'J sm

Sprawa odbudowy i pomoc dla osar n kćw.
Projekt ministra Narutowicza.

Warszawa. (Tek wf.) fG.) Na pitrw szem  miej
scu distsiejszego piątkowego posRdcenia sem ti u-

panstwov»a w formie zwrotnej jjapomogi poszko- 
■ciowatyni, w kwocie nie przekracrAjącej łącznej

mieszczone jest pierwsze czytanie ooojektu a s ta -»w artości materiału, zmieniono oIk ;.
w y o państwowe] pomocy na odbudowę budyn
ków zni szerzony cd skutkiem działań wojennych, 
oraz na budowę budynków dla osadników. Jest 
to ten sam projekt, w którym na skutek zgłosze
nia się do dymisji non. rob. pub!, p. Narutowicza 
(■o fezem w swoim czasie fabszeniicj donosiłyśmy) 
rada ministrów zmieniła artykuły 3. i 4. projektu 
i ponownie wniosła pod obrady sejmu. Zmiany 
dokonane p<zcz radę ministrów polegają:

1) W  artykule irzedm  przn znają cym pomoc

projek t 10 merr. kiib., na 30 me tr. k:i!\ drze A u 
tartego.

2) - W art. czw artym  przy znają cy.m porno, 
dla osadników, na zasadzie refonny rofejoj w bu
dulcu po cenach tdasoych. koszta maja hyc po
kryte nie jak pierwotnie projektowano w wj-so- 
kości 10 proc. łącznej wa-rfości itialertaki. 'ecz 
w  całości z ułgov.'ych kredytów naiistwow^fgo 
benku rolnego.

P. Michalski skruszony.
(Cd naszego korespondenta warszaw siriegóf 

Warszawa, 15. lutego.

(K.) Corazto większe osamotnienie p. Michal
skiego w gabinecie i społeczeństwa postawiło p. 
ministra skarbu w tej sytuacji, iż poczuł sie zmu
szony do odwrotu na całej linii. Odwrót odbył 
się na ostauii-h posiedzeniach rady ministrów, 
p. M ichalski miał się kajać i zaklinać, że jeżeli 
wogóle zgrzeszył, to nic ze złej woli, tylko z wi
ny swojego otoczenia v. niinlstcrjum skarbu, które 
‘akoby błędnic go misio informować o faktycz

nym stanie spraw y. Jt-dnak zapewniał, Iż przej
rzał już i że wiece; ani p- Chodźce. ani p. Daro- 
wskiemu lub Narutowiczowi nogi n s  będzie pod
stawiał, byle mu darowali iego błęitjs Nilwiado- 
nro tylko, czy ża! p. Michalskiego by? szczery, 
czy. były to tylko łzy wilka, k tóry  się boi. że 
go .wypędzą z owczarni, a w tedy zostanie sam. 
bo p. Czeiwertyński i cnoccja nie dartija mu }egfeJ 
grzechów, a pJ Ponikowski nie wpuści go 
wo orltani/ujnceftó się rządu. •
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zacią.&jięłytfi -zobowiązań, żaden z podpisanych 
traktatów  nie moęą na .konferencji- genueńskie} 
być tematem dyskLs.ii. a tembarckiej jakichkol
wiek zmian. Jest /to d'»: nas sprawa pierwszo
rzędnego znaczcm a ze względu na nienaruszal
ność traktatu weisalskiego. na którym się opiera 
byt Polski, nasze, granice zachodnie i rozstrzy
gnięcie spraw y G órnefa Śląska, którą niewątpli
wie Niemcy z planowo-maniacklm uporem bętią 
starali się Wznowić 1 zrewidować.

Ale posu trale ta tern wersalskim i poza grani
cami zachodnim i, które weszły--w tiowy system 
polityki cuiopcjskiej, my marny jeszcze inne trak
taty  i ir ti t  granice. A mianowicie granice wscho
dnie, jako rezultat traktatu ryskiego. Metodę, za
stosowaną przez p. Poincare‘go do traktatu w er
salskiego, należy rozszerzyć z pobkicj strony i 
tia traktac ryski. Uznanie naszych granic wscho
dnich i wogóie traktatu ryskiego pg/ęz wielkie 
mocarstw a winno być załatwione przed konfe
rencja w Genui, My bowiem, jako siabsi niż 
1 randa, mamy więcej powodów obawiać się ge
nueńskiego „skoku w  przepaść", niż p. Pomcare. 
Francja ject zbyt ważnym, czynnikiem w  koji- 
córcie etrropeiskim, aby ru d  nią można przejść do 
porządku dziennego. 2 nąmi niestety czyniono to 
niejednokrotnie i dlatego m y pm -dew szy stkiem 
powinniśmy się zabezpieczyć przed wszelKiemi 
niespodziankami.

T rak ta t ryski, załatw ia ponadto dwie paszę 
najważniejsze kwestjc, które są ramami naszej 
polityki zagranicznej i wew nętrznej: kwestię wi
leńską i kwestie w saiodjiio-galicyjską.

Kwestja wileńska została załatwiona w  du
chu trak ta tu , ryskiego przez plebiscyt, bo Litwini 
rozbili wszelkie próby bezpośredniego porozu
mienia się; kw estja wschodnio-galicyjska została 
tern, że \y  traktacie rysk'in wyraźnie powiedzia
no, iż granicą pomiędzy Polska a j ikr&iną jest 
rzeka Zbrticz. Na —tie mętu, Który, się 'nagromadził 
na zachodzie okojo naszych granic wschodnich,, 
około Wilna i Lwowa — tekst traktatu ryskiego 
jest ją sn j, pełny, nie dopuszczający żadnych w ąt
pliwości i komentarzy. Musimy dla tęgo ti akta ta 
żądać sankcji międzynarodowej przed konferen
cją genu&flJtą, bo skoro śo y ie ty  zostały przeż 
wśzystkfc wleiKtt. mocarsi swi źapró! zonfe do Ge- 
mu, "-Skóro się stają czynnikierrf noWegc z-wiązKU 
narodów, to ak ty  prawne przez ten rząd zaw arte  
stają się praiwomocnemi dla ca tego świata. Dzie- 
cipnem jest nasz kierunek polityczny, k tóry  pod
kopuje legalność rządu sowieckiego. Dzieeińscwem 
jest bowiem odcinać tę gałęź, na któbej i m y sie- 

. dziemy z nasżcmi wschodniemi granicami, tałrie- 
na granicami, których nam żaden tząd rosyjski 
nie da — beż względu, czy na czele tego rządu 
sianie % Sawinkbw. czy p. Sazouow. W naszym 
wielkim politycznym interesie łeży, aby rząd so
wiecki został uznany przez świat, bo konsekwen*

Z TEATRU.
Teatr wielki: „Szkoła żon", komedja w 5 akiach 

Moliera.
Podwójne oblicze rna ta komedja Moliera: 

roześmianej, rw ącej farsy i ponurego dramwmr, 
precyzyjnie skonstruowane.. formy dramatycznej 
i rozrywającego jej ram y stadjum charakteru; ra
cjonalistycznego, tradycjonalnego tem atu (.stary,, 
oszukany opietam — ona — i młody amant) i w y 
dobywającej się iprzem ten  tem at na powierzchnię 
nowej, irracjonalnej treści.

Uzbroił się, przeciw  wszelkim niespodzian
kom i psotom losu starszy  pan, mieszczanin bo
gaty, dotąd prześmiewający się ze zdradzonych 
mężów, teraz — sam pragnący stanać na ślubnym 
kobiercu Bierze na wychowanie dziewczynę 
z hjdtt i tresuje ją na żonę, bezmyślną, uloglą. od
da*^ odgrodzoną od świata i wszelakich jego po
kus. Skądyś, ze św iata, wiatrem przypadku przy
niesione pomad wszelkie odgrodzenia i w ięzy, u- 
padto na młode serce nasienie miłości, zapuściło 
głębokie korzenie i pr/ęksKiatciło, w ychowało 
duszę, uczyniło ją świadomą sw ych praw  i celu 
i bezwzględnie ooń dążącą.
' Na nic tresura, na nic zabiegi, podstępy, bła
gania starości, która pragnie młodość sobie znie

w olić, przymusić, ubłagać. Młodość idzie swoją 
[drogą, tratując s*are serce. Lecz i to serce w  oaą-

cją tego faktu będzie uznanie traktatu ryskiego, 
a więc i naszych wschodnich granic.

Jest rzeczą . pierwszorzędnej doniosłości, aby 
uznanie to nastąpiło przed konferencją genueń
ską, aby wykluczyć, m ożliwość'w szelkiego prze
targu naszem kosztem. Dlatego też całą duszą je
steśmy za tcza/p . Poincare, iż traktaty  zaw arte

Fakty i nastroje z
Pierwszy dzień dyskusji.

(O d  naszego korespondenta).

Wilno, w połowie lutego.
Depesze doniósłj iuż W am formuły orzecze

nia, któro komisja i’ jej mniejszości podały. — 
P ierw szy  dzień debaty generalnej poświęcony 
był właśnie ich odczytaniu i uzasadnieniu.

Zaznaczyć należy, że właściwie .pomiędzy 
brzmienierfTwiększośei, a tein, jakie propomre 
PPS., mała zachodzi różnica i bynajmniej nie 
zasadnicza. PPS. opuściła w  swytn wniosku 
wszystko, co mogło ,być kością niezgody, kładąc 
nacisk zasadniczy na czynniki woli. W iększość 
uważała za stosowne uwzględnić inne momenty
— historyczne, wprowadzić zastrzeżenia itd. — 
może i pożądane ze względu na sytuację między
narodową. Pozostał tylko Mickiewicz "ze swą 
grupą (razem trzech ludzi), występujący z czcmś 
biegunowo różnem T rży więc stanowiska były 
uzasadniane na plenum. „Jesteśmy w  Polsce — 
niech Polska rządzi", „Postanaw iam y być w Pol
s c e — niech Ona rządy obejmuje", „Chcemy być 
z Polską — pragniemy połączyć ją z Litwą".

1 nie można powiedzieć, by owe m owy po
mimo swej rozbieżność-, nie zlew ały się w  akord 
jeaen. Bo- jeśli słuszne jest stanowisko większo
ści, że ziemia nasza jest polską, że nie uznajemy 
gwałtu rozbio.ÓWj że Stan odrębności jes t'd la  nas 
przykrą i upokarzającą fikcją, wytw orzoną z jed
nej strony przez bohaterski bunt gen. Żeligow
skiego, z drugiej p rze / niedołęstwo i ifcałojo- 

ęSżność dyplomacji pp. .drąbsldćłj i Paderewskich 
t<̂  niemniej słusznem jest, >k ze tylko v ola nie

złom na, Wola do czynu gotowa tę tym czasowość 
może usunąć. To też młodzieńczo silne słowa pos. 
Zasztowta (PPS.), znakomitego m ów cy skąd 
inąd, oklaskiwane były  gorąco przez całą izbę, a 
o ile nie dotyczyły konwencjonalny ch pozdro
wień dla proletariatu św iata całego — nieco ry 
zykownych fu, nad gra.nięą sowiecką znajdowały 
oddźwięk w sercach wszystkich słuchaczy.

Mowa pos. Mickiewicza była znacznie gor
szą- Nad jej skrajnościami można przejść do po
rządku dziennego, co okaże się przy" głosowaniu
— ale i ten głos nie był nam tak; zimelnie obcy.

gu akcji ujawnia się, dojrzewa. Zagrożone klęską 
i u tratą uświadania ^obie swoją m iłość ..1 w y
chodzi na wierzch pom yłkę: pod tym pranem,
ową stzkoią żon, pozornie na zimno obmyślaną, 
Kiyła się zrazu może tęsknota, później ucauoie, 
odbierające wzrokowi jasność, rękom pewność — 
i w  ten sposób ^amo na siebie sprowadzające 
klęskę.

I niema iw nacji, ant niema morału, niema 
w  gruncie sympatii ulokowanych po jednej stro
nie — w yjąw szy owe z przejętym temaaem zw ią
zane żarty  na tem at oszukanego starca, odpo
wiednik zewnętrzny udręczania się i wyzwalania, 
starzejącego się pisarza drogą sztuki od goryczy 
miłosnych zawodów. P faw o  przeciw  prawu, u- 
czucie przeciw uczuciu, ból przeciw bólowi staje 
do walki; zwycięża żyde, natura — młodość.

Komedja Molierą — mimo niedociągnięcia 
pewne, niesharmoitizovanie ostateczne szczegó
łów i usterki w tempie (niezadowalającym był 
preedewrżystkiem  koniec) odegrana była na ogól 
bardzo udatnie

P. Justiar w  roli starego opiekuna dał pier
wszorzędny m aterjał i studjum pod znakotnitą 
kreade. Charakteryzacją — może przejaskrawio
ną — skierował rolę na linję groteski. W  zw ią
zku z tem jego reakcje uczuciowe na w ydarze
nia m iały charakter pewnych ogólników, co przy 
podobnem traktowaniu róli jest .zupełnie na miej
scu. P. Justian jakc aktor jest analitykiem, cyze-

nie mogą L>yć’.■przedmiotem dyskusji na przyszłej 
konferencji.- W prawdzie p. Poincare, wysuwając 
swą tezę, miał co innego na myśli (traktat* wer- 
saTski i zaw arte w nim zobowiąj-ania zc s t ro n y  
Niemiec), ale ula nus traktat ryski ma równic 
wielkie znaczenie, jak traktat wersalski.

P. L.

Sejrńu wileńskiego.
To, co było w  niem wołaniem o zgodę do Li
tw y krain niewątpliwie spokiewnionego t  nami 
wspólnością interesów  i dziejów — było ziarnem 
zUrowosTi.

Żal tyłko, że nic powiedział tego przedsta
wiciel większości, który, nawiasem mówiąc,’ itió- 
w łt dość blado i nieco za clit&dr.o. Wilno i \Vi- 
łeńszczyzrt.t. której niewątpliwie uczuciom dawał 
szczery w yraz, są stanowczo gorętsze.

Edward.
• *-0—"

Wrażenia dyskusji wileńsk ch 
za granicą.

(Od naszego korespondenta warszawskiego).

W arszaw a, 15. lutego
(K.) fjeneiahia dyskusja Sejmu wileńskiego 

nad formułą orzeczeniową, jest przedmiotem ba- 
czr.ej u wagi państw zainteresovyanydi spraw ą wi
leńską jednom yślność panująca w  zasadniczej 
sprawie orzyłączenia dc Polski jest znacznym 
atutem dia nas. Jednak nie brak silnych prądów, 
naw et w sferach bancuskicli, k tó ie są skłonne do 
w ywierania na nas presji w kierunku Ustępstw 
na rzecz Litwy- U kład . obecny stosunków mię
dzynarodowych, pozostawiający pod znakiem za
pytania cały szereg najpoważniejszych’ problem a
tów, może być przez bas w rażie sprzyjających 
okoliczności umiejętnie w ykorzystany

Stanowisko ludnwcćw wileńskie Ir 
w Sejmls.

(Od nas/egc korespondenta u  arszawskJegó).
Warszawa, 15. lutego ;

(K.) Przemówienie pp. ^miechowskiego i Sta
niewicza w  Seimie wireńskim, dotyczące formuły 
orzeczeniowej, w yw arło  szczególnie w śród Wię
kszości bardzo dodatnie wrażanie. W związku, 
z niezdfleydcwanem stano-Mdskiem szeregu oo- 
słów  właścianskicti z innych ugrupowań, odbyło 
się parę poufnych konferencji posłów włościań
skich, które miały doprowadzić do ujednostajriie-

latorem, nietooę kształtowania roli ma rozimru- 
jąco-plasryczną. . Podstaw ą budowy jesż u niego 
szczegół, zc szczegółów układ; i tw orzy całość, 
gdy typ przeciwny, «p. Adwentowitz, wydobywa 
i pokazuje .pewna form^ życia, tor ' uczudoWre. 
całość, której w y r  kłem, na dalszym planie sto
jącym, są szczegóły. P . Jusrtian, ciągle badać 
w  swej roli na scenie, okazał wielką inteligencję 
artystyczną, wielkie bogactwo i pomysłowość 
środków w yrażenia t o H i niezw ykłą sprawność 
techniczną. A były momenty, w których w jego; 
gnze z popod groteskowej larw y -wydobywały 
się głęboko htdzkie akcenty miłości, bólu bezna
dziejnego. rozpaczy — chwilami w  akcie II. w III. 
przedewszystkiem. oraz przy końcu. Te momen
ty  wskazują na nowe możliwości rozwoju mogą
ce daleko poprowadzić.

P artnerka p. Justiana, p. Łozińska, dala — 
jak zawsze — całość nader wdzięczną, naturalna. 
Iw d zo  poprawną i stsr.ieimą. Groreskowy sługa 
p. Zbrojewskiego udał się bardzo oobrze. W o/ię- 
cznie i udaurie zaprezentowała się p. Malinowska 
jako wieśniaczka. Popraw ni pp. Lochmatm i Hel* 
ski-Kowalski. P . Mełina (amant) nie zdołał z nad
m iaru gestów i plątaniny słów utw orzyć logLzncj, 
celowej całości. Ale już w tem, co dał, widać by
ło pewien postęp.

Włodzimierz Jampobki.

0Q~ • * *
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nia wspólnego wniosku. Stanowisko Rad lądo
wych bardzo wygodne ze względu na ich cen
trow e położenie w Sejmie jc:n' iitaie wykorzy
styw ane.

——00 -

Bezrobocie słabnie.
(Od naszego korespondenta warszawskiego).

Warszawa, 15. lutego.
(K.) Ostatnie rajporty napływające z prowin

cji donoszą, że bezrobocie zaczyna słabnąć nic 
tylko w  przemyśle włóknistym, ale że widać 
•ślady jsgo likwidacji także na terenie metalowym 
i innych. Szereg robót przewidywanych z nasta
niem wiosny, pozwy!; prawdopodobnie zatrudnić 
masę bezrobotnych i. odsunie wiszący nad pań
stwem  obowiązek wydatne! pomocy, mogącej 
skarb państwa obciążyć w niepomierny sposób.

T  OO- ,

Przegląd światowy.
SPRAWA WTLUNSKA NA ŁAMACH PRASY 

FRANCI 1SKILJ.
Korespondent w arszaw ski |T em *S’a ” w ca

łym szeregu artykułów  broni wierniz i gorąco 
spraw y przynależności Wilna do Polski. S tw ier
dzając, że taką jest woła większości ludności i że 
przemawiają za tem wszystkie ekonomiczne i po
lityczne względy. Litwa za sobą ma tylko argu
m enty historyczne i to słabe, a pozyskać mogła
by sympatie ludności tylko hasłami i obietnicanri 
demagogiczneml, których nigdy nie wprowadzi
łaby w  życie. Z uznaniem podkreśla korespondent 
«Temps’a” w ytrw ale dążenie Polski do zsfqdy 
z Kownem.

PRZED KONFERENCJA GENUEŃSKA.
. Spraw a udziału Ameryki w konferencji ge- 

tJW-ńakieij jest pierw szorzędną kwestią dnia, gdyż 
Paryż, Londyn, Bedin, ba, naw et i Moskwa przez 
usta Trockiego, zgodne są tw ierdząc, że Konfe
rencja w razie usunięcia się Ameryki straci głów
ną pydsia wę, gdyż bez niej o  odbudowie pokoju 

thiu-r z*ć. nie unożiTa. iNiefifer?'^feńy, 
zw łaszcza francuskie, w prost /zapewniają. że kon
ferencja w  razie odmownej odpowiedzi W aszyng
tonu zgoła traci rację bytu, gdyż załatwienie 
spraw  odbudowy Europy przekazać można Lidze 
narodów. Ponieważ Ameryka Ligi narodów nie 
azmaje, konferencja genueńska miała być niejako 
rozszerzeniem Ligi,

Tym czasem  Ameryka daje odpowiedź od
mowną, tw ierdząc, że problemy postawione na 
porządku dziennym konferencji są problemami 
czysto europejskimi i że nie włózi wyjścia z sy-

Z teatrów warszawskich.
Hellerów skle teatry. — „Pytel" Winawera. — 
„Ogród miłości" Rbtnera. „Bolesław' Śmia

ły ” w  Rozmaitościach. — leatr Polski.
(Od naszego korespondenta).

Warszawa, w lutym.
Ostatnie dni stycznia przyniosły nareszcie 

W arszawie otwarcie dwu scen dramatycznych 
Tow. Teatrów  Stołecznych. Jakoś wszystko sprzy 
stęgło się pTzecrwko tei wieikifcj imprezie teatral

n e j. Budowa szła opornie, ciągle tarc ia z aktorami 
i opinją publiczną, nieświetne porwodzmie otw artej 
przed trzem a miesiącami opere.Ki, wreszcie nagle 
ustąpienie ze stanowiska dyrektora dram atyczne
go tych teatrów, p. Ryszarda Ordyńsłdego.

Pozostał u steru tylko p. Ludwik Heller, do
brze znany we Lwowie, i rozpoczął swe absolut
ne rządy niemiłym epizodem, który znalazł echo 
w prasie warszawskiej. P. Ordyński bowiem -u- 
stępował na skutek kofezfi w* łonie izarzaćhi, ustę
powa? tw ierdząc, że stosunki panujące w teatrach 
stołecznych, nie dają mu gwarancji, by  plany jego 
artystyczne mogły być zrealizowane. Tymczasem 
zarząd teatrów  uczynił wtesnowolnie z p. Ordyń- 
skiego człowieka chorego, zapowiedział jego w y
jazd za granicę i woeóle traktow ał go jak małe i 
nieznośne dziecko, które niepotrzebnie moWt publi
cznie o domowych tajemnicach. Cokolwiek więc

tuacji, póki państw a europejskie nie pogtidżą się 
w sprawie odszkodowań niemieckich i kmych 
i póki nie pr/edsięw ęzm ą poważni ch środków 
^ d ro d em a ekooormctsnego i finansowego. Jednak 
Ameryka ro<* odmawia udziału swego w  pracy- 
szlem życiu tniędzynarodow^tn i aby  zaznaczyć 
to stanowisko u.-yśle pp. am basadorów Harvcyu
1 Herricka w ro!-; obserwatorów  .do Genuy.

 oo---

Ze spraw ukraińskich.
Statystyka Ukrainy (z tnie. danych). 12 guber- 

kji Ukrainy sowieckiej stanowią obszar -108.000 
wiorst kwadr. Ludności 25.861.CC0 ludzi. Z liczby 
.tej na ludność wiejską przypada 2L067.000 i na 
ludność miejską 4,970.000, czyli ludność wiejska 
stanowi SI proc. ogólnej liczby. Odessa mu 485.000 
Kijów .366.000, Charków 271.U0C, Jekaj^rynosław
164.000 i /Mikołajów 109.000 mieszk.

Pod względem narodowościowym ludność 
dzieli się w sposób następujący: Ukraińcy 76 
proc., Rosjanie U proc., żydzi 7 proc-, Niemcy
2 proc.. Polacy 1 proc. i inne •naceefcfwości 3 proc.

Decydujące chwile \
POSIEDZENIE SEJMU.

VTlno. (PAT). Posiedzenie 7. Sejmu wileń
skiego otw orzył wicemarszałek Fedorowicz o 
godz. 17.15 Przed przystąpieniem do porządku 
dziennego przewodniczący poleci! sekretarzow i 
Mazurkiewiczowi odczytanie wniosku nagiego 
PPS. w  sprawie nadania ziemi gen. Żeligowskie
mu. Nagłość wniosku upadła ze względu na po
stanowienie większości stronnictw, aby nic po
dejmować tej uchwały przed udrw alą zasadniczą.

Przystąpiono do pierwszego punkty porząd
ku dziennego.

Zabrał głos poseł Stefan Mickiewicz („Odro
dzenie"), k tóry  wypowiedział się bezwzględnie za 
federacją litewsko-polską, w ystępując równocze
śnie przeciw samorządowi i auto,tor,iji, które u- 
waża za szkodliwe dla interesów ludności. Zd«- 

'niefn mówcy, tylke federacja, która jest .związ
k iem  państw i źródłem praw, może uszczęśliwić 
ludność wileńską, czego nie należy oczekiwać cd 
Sejmu warszawskiego. Mówca zaznacza, że dzie
jową koniecznością jest iść z Polską, ale również 
Polsce powinno zależeć na ścisłej łączności z Li
twą.

Porem zabrał głos ks. Maełejewicz (Zespół), 
k tó ry  na podstawie argumentów- historycznych 
udowadniał, że Wilno jest z gruntu polskie. O-
pieramy się na woli naszych dziadów i pradzia
dów. Większość ludności ziemi wileńskiej jest

sądzićby należało o  p. Ordyńskłui, jako dyrekto
rze teatrów , fakt faktem, że po żmudnych miesią
cach pracy organizacyjnej zmuszono go. głównego 
Inicjatora, <io wystąpienia, i to  w  fo-rnie nigdzie w 
całym świecki .nepraktykowanej.

IJtZtiś m m y wśettrie&o teatru Stołecznego o 
trzech scenach 112 jednej widowni stoją smętnie nie
dokończone i cisza w nich panuje zimowa. Nato
miast uruchomiono dwie sceny kameralne — 
teatr „Komedia' , przeznaczony dla farsy i lekkiej 
.koircędji, oraz teatr „Maska”, gdzie gościć ma ko
media poważna i klasyczna, oraz dram at kamc- 
1 ałny.

„Komedię” otworzono „Roztworem P y tla” 
Brunona W inawera -z p. Zarzycką, pp. Ma<zyń- 
slrim, Biegańskim 1 Trzyw darem , a „Maskę" jedną 
z najsłabszych komedii Tadeusza k rttn e rr — „O- 
grodem miłości". Oba te utwory znane sa we 
Lwowie, więc omawiać ich nie mam potrzeby — 
chodzi w ięc tylko o zakończenie dotychczasowej 
martyrologii warszaw skiej dyr. Hellera. Reżyse
rował „OgródT i graf colę Kiófa artysta tej m iary, 
co Ludwik Solski. Przypomnieli się publiczności p. 
Siennicka i p. Konopnicka-Pj^Jińska, zadebiutow a
ła  bardzo pięknie młoaa mająca niewątpliwą przy
szłość i>rzed sobą — p. Halina Cieszkowska. De
koracje projektował zdolny, śmiały w  pomysłach 
malarz, p. W acław W ąsowicz. A jednak było to 
jedno z  najbardziej niewkmyeh przedstawień. O* 
kazało się, że zdolny malarz nie ma ani krzty po- 
czuda plastyki scenicznej, że reżyseria nie w yszła 
poza zwykły szablon, i że nawet p. Solski chodzi!

Ludność Ukrainy stanowi piątą część ogólnej ilo
ści mie-szkańców całej federacji sowieckiej.

W sukurs Litwie. Znani' ze swej orientacji 
„Wpered” występuje od pewnego czasu zażarcie 
po stronie Kowna. Specjalne to zainteresowanie 
się Wiłeńszczyztią, gorętsac, niż ongi G. Śląskiem, 
choć tem  pp. Rusin; mieli sposobność wylać kubeł 

.■nienawiści na nas vr Obronie swych ideałów 
1 rogumańskich, — dowodzi, że chodzi tu o celo
wą akcję, o  tlpiauowane „kmctkn’’ między sp ra
w ą Wilna a Lwowa. Nr. 35. „W peredu’’ zśste' 
skonfiskowany' za arb/kuł w spia-wie wileńskie.:.

Ukraińcy a nowy papież. We Lwowie cho
dzą niesprawdzone pogłoski, że księża kapituły 
św. Jura ąastrajkcwaii : odmówili asysty, be/, 
której msza uroczysia na intencję nowego papie - 
ża oabyć się nie mogła- Mieli rzec. iż msgr. Ratti 
jako nuncjusz oświadczał się z życzliwością dla 
Polski, zaś jako papież ponowił uroczyście swe 
zapewnienia, „więc niech się do niego modłą 
Polacy” .

— 00—

Sejmie wileńskim.
polską 1 ma poczucie swej polskości. Mówca u- 
znaje państwo litewskie, ale odmawia mu prawa 
do ziemi wileńskiej. Po mowie ks. Maciejewkrza 
m arszałek zarządził 20-minutową przerwę.

NASTROJE MIĘDZYKLUBOWE.
Wilno. (AW). W c środę nie odbyto posie

dzenia plenarnego celem dania możności kłtibotn 
prowadzenia obrad. Zespół stronnictw narodo
wych postanowił wnieść dc formuły orzeczeni©, 
wej poprawkę, stwierdzającą, że ludność Ziemi 
wileńskiej nie chce autonomii. Inne poprawki ze
społu uzależnione są od przyjęcia popraw ić głó
wnej. Zespól stawia dalej projekt wyjazdu de 
W arszaw y całego Sejnru, oraz żąda natychmia
stowego rozpisania w yrx rów  po uchwaleniu
wcielenia Wijjńsźczyzaiy do Polski. R ady .L udo
w e riic wnoszą żadnej, poprawki, żądająń 
miast wysiania do .W arszawy jedynie delegacji 
•wileńskiej (złożonej z członków Sejmu wHoń
skiego) i włączenia jej do Sejinu warszawskiego. 
Socjaliści przeciwni są wyjazdowi całego Sejmu., 
bo (według nich) obniża to jego autorytet. Żąda
ją oni wysłania 2  delegacji: jednej do przeprawa, 
dzenia uchwały orzeczeniowej, drugiej, która bę
dzie wcielona eło Sejmu warszawskiego. Socjali
ści stoją na zasadzie aktu dwustronnego, do u- 
chwały zasadniczej poprawek nie zgłaszają, ob
stają przy swoina w la n y m  wniosku oizeczeuio-
mmmmummmmmmmmmammamnm nim mi
]>o drogach patoiogiczncj groieskt, jakby nie mial 
czasu zapoziwć się z  wyniagania-mi sw’ej roli i ty l
ko opiera? się na wspomnieniach elementów da
w nych swoich wspaniałych kreacji. Jedynym  
promieniem tych inauguracji była nowa doskonała 
rola p. Muszyńskiego, jednego z nielicznych, praw 
dziwie zduluych aktorów, w roli dr. Pedrouttcra 
w „Roztworze Pytla", oraz występ p. Cieszkow
skiej, k tó ia dotąd grała w Lifbhue oraz j^>5 dy 
rekcją p  Sicmaszkowcj w .Bydg-,wzczy.

W  tym  okresie ujrz«łh W arszaw a drugi utwór 
W yspiańskiego, „Bolesława Śmiałego”, którego 
wznowiły „Rozmaitości ’. Tu wolę jednak poprze
stać na zaznaczeniu, że reżyser p. Chaberski zda! 
egzamin, jako reżyser ce+owy i rozumiejący utwór 
Ale wyników tej pracy fpra\yk, ż t  nie było. P rzed
stawienie prawie źe )7POwh;cjonalnc akrorzy g ra
jący bez przekona ića, TBaśmłtiejszego porozumie- 
nia między sceną a \DtkrwiTią. [.legrengoladu 
pierw szej sceny polskiej -poszła już tak daleko, źe 
'.opularny teatr fen. Bogusławskiego, prowadzsony 
rozumnie przez dyr. Gorczyńskiego, przerasta już 
swą pełnoletnią stostrzycę. W ystawione śwież** 
„K arykatury” Kisielewskiego były zupełnie go- 
dnen poważnego teatru przedstawieniem.

Jakby tchnieniem dawnych, przedwojeonych 
azasów, nacechowana była ostatnia premiera 
teatru PoL kkgo. Grano Aiicłrejewa .Tego, które
go biją po rwpTCy1. Kie chodzi mi tu o  san. utw ór, 
niunłły w  kojnpozycj, mamiący przebłyskami 
mistycznej głębi, a w reauitacłe rozwiązany j?.k 
z\vyrkły melodramat, aie o samo ujęcie |ćajrs!n-j.
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wym. Klub ,,Fiasta“ przechyla się do wysiania j 
,'delęgacji. Zniesienie poprawek dc formuły, zasad
niczej uzaieżnia od stanowiska Hnych kluoów.

PRZED WAŻNEM POSTANOWIENIEM.
Włteo. (AW). Na czwartków era pcsietLaeuiu 

konwentu seniorów rozpatryw ano porządek naj- 
! bliższych obrad. Zakończenie dyskusji orzecze
niowej nastąpi w sobotę, głosowanie zaś w nie
dzielę po mszy św-, poczem odbędzie się uroczy
sty  pochód do katedry, gdzie zostanie odśpiewane 
„Te Deum“. W szystkie instytucje i organizacje 
szykują na niedzielę wielką maanestacię. Na po
siedzeniu konwentu seniorów omawiano też spra-

w'ę przeprowadzenia dyskusji nad regulaminem 
sejmowym, która* przekształci się w dyskusję 
zasadniczą nad tern, czy Sejm ma mieć charakter 
orzekającego, czy suwerennego.

WERYFIKACJA MANDATÓW.
Wilno. (AW). Komisja weryfikacyjna będzie 

obradować w poniedziałek, rano i przygotuje o- 
statnic sprawozdanie na plenum. Prawdopodob
nie zostanie zakwestionowany i odesłany do Izby 
kasacyjnej tylko 1 mandat.

Polska i Czechosłowacja.
Sprawa statutu delegacji. — Sprawa Jaworzyny.

W arszawa. (Tel. wł.) (G.) W  dniach najbliż-1 sko-czeskosłowackiej, o raz spraw a Jaw orzyny.
•sęych odbędzie się posiedzenie sejmowej komisji .S ta tu t delegacji parytetycznej, iak się dowiaduje-
spraw  zagr., na której min. spraw  zagr. Skirmunt 
.zda sprawę z obecnego stanu stosunków polsko- 
czoskoslowackich. Między innemi om awiana bę
dzie spraw a siatutu -delegacji paryterycznej poi

my, jest już podpisany przez ooic (zainteresowane 
jtroirfy, a co dO swego charakteru jest to urnowa 
dodatkowa bez junctim z umowami potitycznemi.

Z komisji sejmowych.
Warszawa. (PAT.) Komisja skarbowo-budże

towa na dzisiejszem posiedzeniu uchwaliła do u- 
s taw y o daninie popraw kę przedłużającą wrmin 
składania próśb o ulgi do dnia 6. m arca br. w łą
cznie. Szereg posłów postawił zap y tan a  w  spra
wie trudności technicznych, jakie się ujawniły 
przy poborze daniny. Przedstawiciel minister
stw a skarbi; udzielił odpowiedzi, z której wynfka, 
że ministerstw o bardzo szybko reaguje na ujaw
nione nieprawidłowości, oraz że bieg spraw  
przy  określaniu i poborze daniny rozwija się p ra
widłowo.

Komisja dla badania kredytu (Ha handlu ; prze
mysłu postanowiła zw ołać na sroaę 22. bm. kon
ferencję z udziałem przedstawiciel’' rządu, zwią
zku pracodawców i zagrodowych związków pra
cowników.

Kombto -oświatowa obradowała wad ustawą 
o uposażeniu profesorów 3 pomocniczych si! nau
kowych szkół akademickich. Ustawę przyjęto 
w  trzetiem  czytaniu i odesłano ją do kombji 
skarfrowo-budżtTOwei z pewnymi poprawkami.

POWRÓT NACZELNIKA PAŃSTWA.
Warszawa, ( le i  wł.) (G.) Jak się dowiadu

jemy Naczelnik Państw a Piłsudski przybył dziś 
o godz. 3 popołudniu ze Spały do W arszawy 
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ROZDZIAŁ GÓRNOŚLĄSKIEGO TABORU 
KOLEJOWEGO.

Berlin. (PAT). Komisja dla spraw  kolejo
wych na Górnym Śląsku ustaliła następujący po
dział taboru kolejowego: Polska otrzym a na Gór
nym Śląsku 430 parowozów, 654 wagonów oso
bowych j 2400 wagonów towarowych, Niemcy 
zaś 63U parowozów, 1021 wagonów osobowych i 
20.454 wagonów to w ar ow y cli. Pozatem  Niemcs* 
zobowiązuje się do odstąpienia Polsce w szyst
kich wagonów i parowozów w  dobrym stanie, o- 
raz do wykonania wr ciągu roku wszelkiej na
praw y odstąpionego taboru, ponieważ wszystkie 
niemal w arszta ty  pozostają po niemieckiej stronie 
śląska. P rócz tego Niemcy oddadzą do dyspozy
cji polskiej dyrekcji kolejowej 9u0 otw artych w a
gonów na przeciąg dwóch lat.

PLOTKI AMERYKAŃSKIE O TA.INY A’ UKŁA
DZIE MIĘDZY PGLSKą A TURCJĄ.

Paryż. CA W .) „Chicago Tribune’’ przynosi 
z Londynu wiadomość o rzekomym tajnym ukła
dzie Polsiki z Kemafistami. Układ ten, będący u- 
laupełnieniem francusko-polskiej umowy ma na ce
lu pozyskanie za ix>sredmctwern Polski małej en- 
teniy dła planów francuskich w Europie południo
wo-wschodniej. Układ gwarantuje także rzekomo 
niezależność Ukrainy celem osłabienia Rosji.

T eatr Polski, za swoich najlepszych czasów, 
tj. w łatach 1913—1915, odegrał poważną rolę w  
dziejach sceny ojczystej. Dał kilkanaście doskona
łych z punktu widzenia nowożytnego realizmu 
przedstawień, i pobudził naw et Rozmaitości do 
krótkiego okresu wzmożonych wysiłków. Czynio
no mu w ów eras zar.rut. że zbytnio wsłuchuje sie 
w tryum fy Rrinhardra, że crserpie wzory z Berli
na i żc Deutsches Theater jest mu drogowskazem 
na przyszłość. Dyr. Szyfman bronił się przed temi 
posądzeniami. Zapewne, że naogół miał rację. Że 
nie m yślał o kopiowaniu i najczęściej szedł w ła
sną droga. Ale k ry te  się w  tom posądzeniu ziarno 
praw dy. Oto niewątpliwie Teatrow i Polskiemu 
przyświecał idcal tego samego, co Reinńardtowi, 
artystycznego gatunku — nadanie dziełom dram a
tycznym  o złożonej formie, fantastyce f Amtełej 
wyobraźni tej samei precyzji na turalłs tycznego 
wyrazu, jaką posiadab* dotąd proste salonowe 
sztuki. — Jeżeli przed ośmiu laty  tendencja 
ta byta spóźniona, to tembardziej dziś w* mo
mencie antinaturafetycznych tendencji, naw et u 
nas jest w tern coś z niepotrzebnej przeszłości. 
Ale na He dzisiejszego u nas równie* rmturalisty- 
c/nego. ale bardzo nieudolnego teatru. precyzja In
scenizacji sztuk Andrejewa, zupełnie w typie da
wniejszych przedstawień teatru Polskiego., była 
swojego rodzaju — ewenementem.

„Ten, którego biją po tw arzy” (oczywiście 
clown) stanowi pod tym  względem pretekst me
toda. Akcja dfzaeje się za kulisami cyrku, w śród 

■ woltyźerek, cluwnów, Bnoskoków i iw am i'dc li

zw ierząt, w  świecie barwnym , ekscentrycznym i 
ciekawym. Zaglądają tam albo finansowo, albo fi
zycznie zbankrutowani arystokraci, albo też ludzie 
o tajemniczej przeszłości, szukający silnych, bru
talnych przeżyć.

Proszę sobie teraz wyobrazić to przedstaw ie
nie, skąpane w bogactwie cyrkowych kostiumów, 
z akompaniamentem huraganów oklasków i cyrko
wej orkiestry' podczas odbywającego się za soeną 
przedstawienia, baletnice i torreadorów, praw dzi
we i żywe na scenie konie, psy i osiołki. Ileż tu 
życia, ile barw , ile rwących oczr wspaniałości. 
Zapewne, żc z teatrom w  naszetr pojęciu tego 
słowa mało to ma wspólnego — ale toko widowi
sko naturalistycznc, zrobione było przez reżysera, 
p. Zelwerowicza, doskonale.

A .zespól był toyjątkowy. P. Brydziftski jako 
tajemniczy bohater tytułow y, p. Junosza jako cy 
niczny h-rabto-barkrut i p. Zelwerowicz jako na- 
wpó! sparaliżowana masa ludzkiego mięsa, zwana 
baronem Augastcm — to trzy kapitalne posiaci 
charakterystyczne, świetne w celowej robocie i 
bogactwie ekspresyjnych środków. A pp. Siema
szko, Samborski. Broniszówna, Umińska dopeł
niali tełi zespół, k tóry  w  mornenefe obecnym roz
bicia trup akrorsfekh między niezliczone sceny — 
był wyjątkowym  koncertem.

W ładysław Zawistowski.

-QO~

KONSZACHTY PETRUS7TIWICZOWCÓW 
W RZYAfuE,

Rzym. (PAT.) Bawi fcu mlsto ukraińska z Sień- 
galewfcztwi na czele, który podaje się za m®LtUa 
rządu P ttaszcw ycza. Misia iwzozerza ntenkfn|l, 
w którym wykazuje, że rząd Fetrusccw yczu jcs. 
jedynie legalnym rządem ifiuamsjosp,
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Przed konferencję w G md
PRZYGOTOWANIE DO KONFERENCJI.
Paryż. (AW). Posiedzenie komisji rzeczo. 

znawców, które ma przygotow ać materia* na 
konferencję genueńską, odbyło się we środę pod 
przewodnictwem Seydoux. Utworzono 3 podko
misje z ramienia m inisterstwa robót publicznych 
2) przemysłowo-handlową, oraz skarbu, kto: 
rozpatrzą szczegółowo sprawy, związane z re
sortami poszczególnych materiałów. Mimsler 
spr. zagranicznych mianuje podkomisję między
ministerialną, która zajmie się specjalnie spiaw ą 
rosyjską.

NOTA FRANCJI W SPRAWIE KONF. GENTEŃ.
W arszaw a. (Tei. wł.) (G.) Rząd polski o trzy 

m ał notę rządu francuskiego w  sprawie mającej 
się odbyć konferencji w Genui. Nota ta ogłoszo
na będzie prawdopodobnie jutro. O ile wiadomo 
jest to nota okólna w ysłana do wszystkich państw 
które mają wziąć udział w  konferencji w Genui.

SOWJETY PRZECIW FRANCJL
Moskwa. (PAT). P rasa  sowiecka w dalszym, 

ciągu prowadzi kampanję przeciwko Francji w 
związku z dążeniem Francji do odroczenia kon
ferencji genueńskiej. Rżąd scwjecki naglony po
garszającą się nieustannie sytuacją gospodarcza 
w kraju i straszliwymi rozmiarami klęski głodo
wej chciałby tę konferencję przyspieszyć, gdyż 
od niej spodziewa się micjarywy w  zakresie od
budowy Rosji i wzmocnienia swego autorytetu 
w ew nątrz kraju już przez sam fakt udziału w 
konferencji.

Z KONrFRENCJI PAŃSTW SUKCESYJNYCH 
W RZYMIE.

Rzym. (PAT). O tw arta tu 15. bm. druga se
sja konferencji państw  sukcesyjnych Austro-W ę- 
gier ma na celu definitywne ustalenie umów pro- 
wtzorycznych, przyjętych podczas sesji w iosen
nej roku ubiegłego. W  konferencji tej. Polskę re
prezentują pp. Lorenz i Żabiński. Otworzy*! po
siedzenie konferencji przedstawiciel Włoch Ricci- 
W  dyskusji zabierał glos też p. Lorenz imieniem 
Polski. W łaściwe prace ro*po."zr.ą się w komi
sjach w  piątek, a  to z powodu opóźnienia się 
przyjazdu rzeczoznaw ców  kilku państw*.

Rzym. (PAT). Obecna sesja konferencji 
państw sukcesyjnych zajmie się przedew szyst- 
Jriem szeregiem spraw  gospodarczych i iinanso- 
yrych, dotyczących objrwateli b. monarchii au- 
stro-wegierskiej. Kwestje natury  prawnej mają 
by*ć omówione w czasie późniejszym.

Wiadomości teleoraficzne.
Min. Sosnkowski wyjechał na parę dni w

siprawach osobistych do Poznania. Zastępuję go 
szef sztatoi gen. Sikorski. W arszaw a. (A-W.)

Dar hr, Potockiego. W arszaw a. Jak się do
wiadujem y hr. Józef Potocki oftoaował 400.000 
m arek warszawskieim i Tow arzystw u naukowe* 
mu. (Tel. wT.) (G.)

Konfiskata dóbr habsburskich w Czechach. 
Praga. M inisterstwo rolnictwa komunikuje, że 
dobra dynastii Habsburgów, które i>rzeszły obe
cnie na własność rządu i państw a, w ynoszą 
67.464 hektarów z itocbociem rocznym 1,600.000 
franków. (PAT).

Otwarcie trybunału międzynarodowego. Ha
ga. Na wczorajszej uroczystości otwarcia stałsgo 
trybunału m iędzynarodoytgo wzięło udział 10 
sędziów tytularnych, oraz 3 zastępców, nie przy
byli .leszcz* dc Hagi 2 sędziowie ty tularni. W  u- 
roczystości wzięta udział także królowi Wiihel- ■ 
mina, ks. małżonek, kfótawa-m atka, oraz g*bl- 
net. (PAT).
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Afera szpiegowska w Sosnowcu. Sosnowiec. 
W cia.ru ostatnich dni władze tutejsze aresztow a
ły  szeroko _ rozgałęzioną szajkę szpiegowska,, 
i,-*-* (AW).

Zaburzenia w Irlandji. Beiiasf. Stolica Uiste- 
ru była znów widownią zaciętych walk między 
katolikami a protestantam i; jesr wiele osób za 
bitych. Policja zosiala zaatakowana, na co odpo
wiedziała strzałam i; jeden policjant został za
bity. (PA'D.

OGRANICZENIE WJAZDU DO AMERYKI.
Warszawa. (Teł. wł.) (G.) Z W aszyngtonu 

donoszą, że na ostatniem posiedzeniu komisji emi
gracyjnej kongresu am erykańskiego postaitowio- 
no utrzym ać aż <ło dnia 13. czerw ca 1923 r. w  do
tychczasowych rotzmiarach wszystkie ogranicze
nia wjazdu ©migrantów do Ameryki

w y k r y c ie  FAŁSZERZY WYROBÓW t y t o .
NIOWYCH I BANDEROLI.

Warszawa. (Teł. wł.) (G.) Dziś warszaw skie 
w ładze skarbow e '^'espół z tamłejszemi 'pEdzam i 
poucyjncmi w ykry ły  fabrykę fałszyw ych w yro
bów  tytoniowych, oraz fabrykę imitacji banderoli 
na papierosy i sacharynę monopolowa. Fabrykę 
laisyfikalów odkryto u niejakiego Speckfedcra. 
k tó ry  swojego czasu był już po-autkiwnny za te 
same przestępstw a i nie porzucił tej procedury. 
Znaleziono u mego przeszło 700 funtów fałsz3r- 
wych banderoli finny „Nobtess’’, o iaz  700 funtów 
rozm aitych innych banderoli. Cały m ateriał skon
fiskowano.

Przez szkło powiększające.
KINO NA ULICY

Rzecz dzieje się na chodniku przy ulicy P e
chowej I. 13. we Lwowie. Godzina pół do dzie
siątej rano. Ja jako obserw ator stoję w oknie 
w ysokitgo partem  i patrzę na ślizką jamę na
przeciw.

Idzie uczeń z książkami pod pacha, w  ręce 
kałam arz. W patrzony we wrony, latające po 
dr^ęwaęh,. w yw raca się w  -jamie, jak Pan- Bóg 
przykazał. Kałamarz się rozbija, książki wesoło 
rozlatują się po śniegu. Uczeń wstaje, zbiera 
książki, poprawia -czapkę i idzie dalej.

Nadchodzi panienka' na zgrabnych s/.czudel- 
kach- Nagłe nóżki się załamują, następuje śliczny 
pisk. Puczem wstaje, rozgląda się dokoła, poka
zuje mi różow y języczek i idzie dalej.

W olnym, pełnym godności krokiem kroczy 
jakaś wysoko postawiona figura. Laska w  ręce, 
teka pod pachą, garnek Habiga na głowie. Nagłe 
zgrzytińe łaska i cała figura leży w  jamie, wzno
sząc błagalnie nogi do góry - Garnek Habiga od
skoczył jak oparzony i ze strachu wpadł pod 
nadjeżdżający automobil

„Niech jasny m agistrat świetny szłag trafi'4 
— jęknęła figura, mobilizując wszystkie dostojne 
członki

Drobiąc kroczkami okazała jejmość, widząc, 
niezwykłe kino, śmieje się jak świeżo zaangażo
wana aktorka filmowa i spogląda na mnie zna
cząco. kle pech. mieszkający na ulicy Pechowej 
iv!e lubi śmiechu, toteż wkrótce olbrzymi kierat 
jejmości dokumentnie wypełnia całą wilcza ja
mę. niech w as choroba weźmie, magistratniki, 
bodafścfe nogi połamali, bodaj was zaraza w y
traciła itd. z  w aszym i porządkami, latarniami, ja
mami i wszystkicmi nieszczęściami44-

Dokoła jejmości robi się zbiegowisko. Jej
mość w yczerpała już cały słownik, re-sztę uzu
pełniają zebran i

Żjawia się policjant. „Co jest? P rószy  si ro - 
*cłśó“- Dawoni na dozorcz^Tuę. Obszarpana Do
minika wychodzi, obcierając nos. „Jak si pani na
zyw a?44. — „Dominika Łopata*. — Policjant pi
sze w  notesie: „Na ulicy Pechowej 13. Łopata Do
minika nie posypała chodnika44. „Dobra jest* — 
rzekł policjant — dając kropkę w  notesie.

Po drwili Dominika wynosi popiół, /asypme 
dziurę i kino się kończy. Jutro nowy program — 
część druga... K.

 oo---

K R O N I K A .
R epertu ar Teatru  sm lk ieg e .

Początek yrzeiłg^iwieft o g. 7'30 wiec*.
W pi* et rSgkoła fcocu.
W £Ob tę p.p. .Powrót poda* . — witozór „Żydów 

ka«, op. ra.
W i iadzielę pop. >Uyc’i'f-koL w.jśolaezai i .Pajac;., 

p.iuczÓT ilch czwo;o«.
W p an i‘działt-k ;Cvgan«rja<. ‘

We wtorek »Taunhiuser*.
Repertuar Taatru  R ow otob

W piątek >Hiszpańuk? mu Inc.
W sobotę „Hiszpańska much
W niedzieę pujoł. .HiJjspsńska mucha* — wieczór 

;• Hiszpański słowik*.
W pouiedział i. »<)ooVola iniaici*.
We wtorek sMiija.duzy*, operetka w 8 akt. Staffami 

(preimora).
Ijr i a a i t r  iHiejah] (ul. Gródecka I i).
W piątek .Kłopoty p. Ztotopolfkiego*.
W sobotę .Kropoty p. Zło opolskiego*.
W ni dziele popoł. .Zakochani* — wieczór .Kłopoty 

p. Złotopohkipjęo*.
W poniedziałek .Carowicz*.

T ea tr  tit.-a rt. „U L "  ulica Ossolińskich I. 10.
Nowy program od 17. lu-ttgo: 1) Część koncertowa. 

2 )  W. Jclecki, karykaturzysta. 3) Duet V łn teny . i )  
Fo coin jaw  to wlazł - ta;-;a. ó) ..Miody r*l,a“ operetka.

kepertw ar E ^ a ie l i  lwcws':ie].
j) Część koncertowa. S) Ostatnie występy świato

wej sławy ouetu N. Kirsanowa i .A. Fortuna o. )J) „Kc- 
mic:niczniku, sketrti w l akcie, 4) Obraz z żvcia lwow
skiego w 1 akcie pwr.err. hochsz aptercka Zbysia-.

« ł e  L W O W I k -

— Posiedzenie Komitetu budowy pomnuta 
t nopnickiei odbędzie się w  niedzielę 19. bin. o g. 
11 w  Kole lit. art.

— Na zapomogi dla słuchaczów połHechnikł
lwowskiej złożył zarząd zakładów kilimkarskich 
kwotę 100.000 ink. na ręce prof. Niemen to wsktego.

— (1). Przysposobienie wojskowe młodzieży.
Zanim zostanie uchwalona przez Sejm ustawa, o- 
pracaw ana przez ministerstwo wojny o przyspo
sobieniu wojskowein społeczeństwa, ludzie dobrej 
woli w zięli się już w tym kierunku do energicznej 
pracy Projekt powyższy, jak wiadomo, ma wielu 
przeciwników, podnoszono zarzuty- w prasie ze 
stanowiska pedagogicznego i właśnie w- naszem 
piśmie taki. artykuł już dawniej się pojawił., Sejm 
niezawodnie' uwzględni wszystkie poważniejsze 
wskazówki, a tymczasem dowództwo harcerstw a 

•polskiego we Lwowie rozpoczęło pracę i spotka
ło się ze szczere tli poparciem władz wojskowych. 
Oto przy 40 pp. „Odsieczy Lwowa* ooy^tał
kurs instruktorów z łona lwowskiego oddziału
harcerzy, którzy będą przysposabiać młodzież
pod względem wojskowym. Kurs ten gromadzi co 
niedzieli młodzież, która zapoznaje z nowymi re
gulaminami wojska polskiego i sj*>sobem obecne
go prowadzenia walki. P rzew aża młodzież szkol
na od lat 15. Ogólna liczba uczestników 120. 
w szyscy bardzo chętnie gam ą się do nowej p ra c y

Kierownikiem kursu jest pułk. dr. Hołobut. 
który z wielbieni zamiłowaniem i zrozumieniem 
ideowej podstaw y poświęca się zadaniu, prow a
dzą zaś praktycznie kurs kap. Dadlez i k»p. 
Drobniewkrz. Wszelkiej pomocy i życzliwego po
parcia uNziela dowódzca pułku pułk. Weiss. Kie
rów nikięm plutonów harcerzy jest p. Dubiecki. 
Kurs obliczony jest na kilka tygodni, tak, aby 
iustniktorowie mogli letnią pora w  zastępach 
harcerskich poprowadzić samoistnie ćwiczenia na 
podstawie uzyskanych na kursie wiadomości. 
Ćwiczenia instruktorów odbywają się.na razie w 
koszarach 40 pp„ a zc zmianą aury przeniosą się 
na okolice Lw owa i obejmą całkow ite w yszkole
nie żołnierza polskiego. W yżej wskazana akcja 
•pomyślana jest i na inne garnizony-. P rzykład 
Lwowa, którego dziatwa dała już dowód zapału 
i bohaterstw a żołnierskiego i w tym  wypadku 
będzie niezawodnie wkrótce bodźcem do organi
zowania w naszym kraju takich kursów  przygo
towawczych.

— Redukcja urzędników w Poisoe przepro
wadzoną ma zostać podług projektów komis® 
oszczędnościowej, utworzoną przy ministerstwie 
skarbu. W  urzędach woje wódt&klch i powiafe.- 
wych ma być zniesionych kitka n/siecy posad u- 
rzędntkorw. Po zniesieniu gł. urzędu ptzywczu  
i w ywozu ma zostać zniesionym urząd naftowy 
i komitet giełdowy. Do komisji oszczędnościowej 
wejść mają między innymi były minister kolejo
w y  Zygmunt Jasiński i poseł Marek.

— Projekt przepisów wyborczych delegatów 
zakładu pensyjnego cHa urzędników prywatnych
M inisterstwo pracy i opieki społecznej nadesłało 
zakładowi pensyjneniu we Lwowie projeki w y
dać się mającego rozporządzenia w  sprawie prze
pisów wyborczych delegatów na walne zgronia- 
(henfe z prośbą wyrażenia swej opinii do 25. bm. 
Posiedzenie miejscowych członków rady uadzor- 
<Sej zwołano na 22. brn. o g. 5 potpoł., celem za
stanowienia się nad wspólną opinia, jaką zakład 
ma przesłać mirntsterstwy. Referat objął czronek 
rady nadzorczej p. Karol Nadier.

— O państwowy urząd dla badania środków 
spożywczych. Na ostatniem posiedzeniu m. ko- 
j.waji u n ita rn e j uchwalono w ezwać m agistrat 
lwowski do poczynienia starań, aoy rząd jak naj
rychlej przystąpił do założenia w  mieście naszem 
•państw, urzędu dla badania środków żywności.

— Założenie cmentarza centralnego we Lwo
wie. Na posiedzeniu tn. sekcji sanitarnej uchw a
lono przystąp.o do założenia cme.dafza centr. na 
gruntach folwarku gminnego na Zamarstynowie.

— Spółce „Rrzuchowice” uchwalił magistrat 
hvor\ SKi wydzierżawić na 15 lat 6 morgów gran
tów leśnych naprzeciw dworca kolejowego w 
Bflisuchowłcaeh pod dorn zdrojowy i restaurację 
za cz3-nszem rocznym 24.090 mk. Na wypadek 
rozwiązania tow arzystw a „Brżrtdiowice”, budyn
k i przejść mają na własność gminy.

— Z karty żałobnej. We Lwowie zmarł 13. 
bm. w 60 r. życia Antoni Gosiewski, od 21 lat dy
rektor cukrowni w Przeworsku.

— Ruch kolejowy. P o  usunięciu izasp śnie
żnych podjęto 15. bm. na linji N. Zagórz ►Łupków 
pociąg osob. nr. 3211 (odj. z -N. Zagórza 8.051 i nr 
3212 (przyj, do N. Zagórza 19.30). na odcinku 
Sambor-Sokollki linji Lwów-Sianki nich pociągu 
osob. nr. 2117 (odjazd ze Sambora 4.35), zaś mię
dzy Lwowem i Samborem pociąg osob nr 2111 
(odjazd zc Lwowa 6.45) i z Sokolik Ja  Lwowa 
jjociag osob. nr. 2114 (przyj, do Lwowa 10.10); 
na linj.i Jaworów-Lwów ruch pociągów miesza
nych  nr. 2651 (przyj, do Lwowa 9.10) i nr. 2652 
odi. ze Lwowa 16.30), zaś bieg pociągów miesza
nych kursujących miedzy' Lwowem  1 Janowem 
nr. 2653 tpnsy.i. do L w ow a 20.00) i nr. 265Ó-, (odj. 
że Lwowa 8.55) przedłuża się oo jawortWvaF

W  okręgu dyrekcji stanisławowskiej podjęto- 
14. bm. ruch poc-itigów jjospiesznycli między Lwo* 
went • Kołomyja nr. 409 (odj. ze Lw owa 17.00i 
i nr. 410 (przyj, do Lwowa 13.05). zaś między 
Lwowem i Stanisławowem ruch pociągów- po
spieszny dt nr. 903 (odj. >ze Lwowa 10.15) i nr. 
904 (przyj, do Lw owa 1920).

Na szlaku Lwów-Stiyj linii Lwów-Lawoczm. 
.pociąg osob. nr. 1714 (nrzyj. do lw m v a  21.55' 
i nr. 1715 (odj. zc  Lwowa. 22.40). dalej z dniem 
16. bm. na linji Lwów-Lawoczue pociąg osob. nr. 
1713 lodj. ze Lwowa 18.15), wreszcie 17. bm po 
ciąg osob. nr. 1712 (przyj, do Lwowa 7.10).

Z dniem 1. marca br. znosi się na odcinku 
Jarosław -R aw a ruska pociąg nr 1417 (Jarosław  
odjazd 19.20, Rawa ruska przyj. 2«?.54) a nato
m iast .zaprowadza pociąg nr. 1419 (Jarosław  odj. 
19.49, Rawa ruska przyj. 23.26).

— Z teatru. Gościnny występ Kaczmara. ar
tysty  opery1- me<Rolańskiei odbędzie się w sobotę 
w ..Żydówce” w  roli kardynała. F irazara śpiewa 
Mann, jego córkę Plattówrna.

— Popołudniowe przedstawienie operowe w 
niedzielę, Piszą nam z teatru : Chcąc dać moż
ność publiczności, uczęszczającej tylko po połud
niu do teatru, usłyszenia opery, dyrekcja w  nad
chodzącą niedziele daj? popołudniu „Pajace44 i 
„Cavalcrię rusticane* z pp. Argasińską, Praw dzi- 
eem. Płattówoa. i Maimem.

— Ostre s t t retanie. Dnia 21. bm. (w najbiiź 
szy- wtorek) odbędą się ćwiczenia w ostrem 
strzelaniu na przestrzeni miedzy Hołoskiem- 
G rzybow łcair. i Zboiskami. Linia strzałów  Łysa 
Góra ■wzgl. Brzuchowice. Teren zagrożony po
stawiony będzie postcitnikamł, do zarządzeń Ictó- 
rych zechce się PT. Publiczność bezwzględnie 
zastosować. Ćwiczenia trw ać będą oc‘ godz. 9 do 
godz. 12 w- połttdnie.

—■ (y.) Udaremnione włamanie. D w a' w la- 
myw^cze dostali się do zamkniętego mteszkanta 
Andrzeja Żółcińskiego, pr^y uk Chmielowskiego 6. 
P o  wybiom szyb w  otatacłi ganku \  wTłaniajim 
nantepnycli drzwi sztabą ż-wazna, spłoszeni zo-
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staii przez lokatorów. W  ucieazce porzucili kurtkę 
i sztabę.

(y.) Kradzież złota u zegarmistrza. Do
sklepu zegarm istrza Boscbwitza, .przy ul. Sykstu- 
sfciej 1. 28., wszedł sympatycznie ‘wyglądający 
mężczyzna celem zakupna łańcuszka złotego. 
W krótce w yurat łańcuszek i poaal Boschwiitzowi 
„w celu zważenia.. Nieznany gość korzystając 
z odwróconej na się uwagi zegarmistrza, skradł 
25 obrączek złotych, 3 łańcuszki i wyszedł ze 
sklepu. Zegarmistrz nie móg! podążyć zu tum, 
gdyż sam był w  sklepie. SzKoda wynosi 500,000 
marek.

— (y.) W tramwaju ŁD. skradziono Kamilji 
.Ciarachowej. nauczycielce w Stryju, portfel z
70.000 mk. i paszport w  Berlinie wydany.

— (y.) Kradzież iutra. Z mieszkania Aj ona 
Reitera skradziono futro wartości 100.000 mk.

— (y.) Ujęcie złodziej końskich. Dnia 6. bm. 
skradli trzej dorastający i jeden w yrosły obyw a
tele z Zam arstynowa, parę koni z  saniami ze staj
ni Jana Btirego w Sokmce. Nazwiska ich: Adam 
Woliński, 1. 42. kupiec Julian Kulczycki, 1. 16, 
Teofil Kaiesy i Roman Prusak, ncznk>\vie rzeż- 
niccy. „Spiritus movens” w złodziejskiem dziele 
był, według ae&nań młodszych złodzieji, A. W o - . 
łiński, "o. wywiadowca przy żandarmerii. Konie 
skradzione oddaK następnie żydowi w  Zboiskacli, 
oczekując na sposobność pozbycia sie ich w  dro
dze sprzedaży. Lecz kupców nie było. Sytuacja 
ścrytyezną się' stawała. Postanow ił przeto Woliń
ski,. oryginalnym jak na -złodzieja sposobem, wy- 
vofać się z nieudałtigo interesu. W ypuścił więc 
konie ze stajni, schw ytał na ul. Marcina i zawia
domił żandarmerię o fakcie schwytania rozbie
ganych koni. W  międzyczasie zgłosił się do W o
lińskiego okradziony przez niego aieśfńaik ze Su- 
łonk. i kufiie z ^odziękowatiiem odebrał. Spraw ą 
kradzieży^ koni zajęła się ekspozjm ra urzędu 
śledczego i w  rezultacie aresztow ała winnych 
kradzieży. <

— (y.) Kio matką? Na ul. Głowińskiego zna
leziono dziecko płci żeńskiej, 3rtygodniowe, w |  
łachmany owite. Dziecko oddano <K> szpitala przy 
powyższej ulicy . j

vj/jnvj o/łfi 7  D a lo if  P o l s k i .  I
D i a zaznatomienla stę z  polskim przemy. !

siem naftowym udała słę delegacja rządu estoń
skiego do Drohobycza. ~ !

— Zapis na Dom medyków. Z Ozeriiiuwiec
c#kK)Śz^  b  śm ierd  dr. Antoniego bwierzchy, pierw* 
Kzorzędnego okulisty, gorącego natrjo ty  polskiego. 
Ś. p. dr. Swierzcho zapisał "ienrchonr majątek

(wartości około 600.000 lei) na dożywotnie użyt
kowanie swoim krewnym, po których śmierci ma- 
i f i l i t  m a przejść-na nieograniczoną własność Uni
w ersytetu Jagiellońskiego z pdeeem em . by w y
dział 'Je-karski izbudroral dom dla słuchaczów w y
działu medycznego, wyznania rzynr.sko-katolick. 
w Krakoiwńe.

Z u b ra n ia ,  o d c z y t y  
i w id o w is k a .

— Siar uriem Uniwersytetu Ludowego im. a .  
Mickiewicza przy ul. Bourlarda 5. (boczna Bato
rego) odbędą sie następujące w ykłady : Niedzie
la, 19. bm. o godz. 6. wiccz. .wykład prof. dra ,ks. 
Zy iy  pt. „Rzeźba hiszpańska, cz. II. (z obr. 
świetl.). Poniedziałek, 20. bm. o godz. 7. w itcz. 
wykład prof.. dr, Arctowskiego pt. „Wspomnienia 
z podróży do bieguna południowego11 (z obr. 
świetl.).

— O krwawych dniach roku 1846. W  nie
dzielę 19. bm. w ygłosi z ramieniu. Koła im. Adama 
Asnyka T. S. L p. Józef Clrołoóecki w  sali ra
tuszowej o g. 6 wiecz. odczyt „O krw aw ych 
dniach roku 1S46’". których 76 rocznica przypada 
w (Mu 21. bm.

— Tt K. Z. LVI1I 2wyczajne ogólne zgroma
dzenie delegatów gałic. Tow. lirę ly tov7ego ziem
skiego -odbędzie się 28. om o g. 10 przed połudu. 
i dni następnych. Na porządku dziennym między 
innym?: Sprawozdanie rady nadzorczej o wybo
rze pp. delegatów. Sprawozdanie dyrekcji z czyn
ności za r. 1921. Sprawozdanie komisji rewizyjnej 
o czynności dyrekcji i o zamknięciu rachunków 
za r. 1921. Ewentualne wnioski dyrekcji. Spra
wozdanie komisji rewizyjnej o petycjach. W ybory1: 
P rezesa-rady nadzorczej na lat 6 z powodu śmier
ci śp. AibnlaRayskiego; dyrektora na lat ó z po
wodu rezygnacji dr. Stan. Dąmbskiego; dwóch 
iziastępców dyrektora w  miejsce p. Aleks. Demb
skiego i śp. Adama Finka; wybór komisji rew i
zyjnej.

— Wieczór kostiumów o-maskowy odbędzie 
się na dochód repatriantów  staraniem Ogniska o- 
fkerów załogi lwowskiej w  topolę, dnia .18. lute
go p r , .we własnych salach przy ul. Fredry. Bio
rą  ą ‘łziai artyści scen lwowskich f pierwszorzęd* 
ńe siły baletcwę. Specjalnie utayorżono fctdpy ko
stiumowe. Można się jeszcze zgłaszać do śi idy< 
w kancelarii Ogińska ofic. przy ul. Fredry I. 1. 
codziennie od godz- 12—2 i od 6—8. gdzie wpi
syw ać się można na listę zaproszeń.

Dla najpiękniejszych i najdowcipniejszych ko
stiumów ; masek drogocenne, nagrody. Pom ysło

w e kosrjumy bibułkowe będą specjalnie premio 
wane, przyczem panie muszą się wykazać 
iiniennem zaproszeniem, a panowie zaproszeniem. 
Początek wieczoru o godz. 10. Orkiestra 19 pp„ 
22 pp. i 40 PiJ.

OŚWIADCZENIE.
Związek wtaśc. kinpieairów małopolskich po

czytuje sobie za obowiązek przestrzedz społe
czeństwo potakie przed akcją, skierowaną przeciw 
członkowi Związku dr. Owczarskiemu, właści
cielowi kilku kinoteatrów w e Lwowie, jedynie 
dlatego, że .jest on Rusinem. Pewne żyw ioły zdo
łały zaprządz no swej służby zapał młodzieży, 
w tym wypadku zupełnie bezkrytyczny. W y
starczy bowiem rozparzec się tylko w kolporto
wanych cyfrach, sięgających monstrualne w yso
kości, aby zrozumieć, że ma się tu do czynienia 
z tendencyjną propagandą. W pływy brutto w szy
stkich kinoteairów lwowskich w ubiegłym roku 
sięgają kwoty opublikowanej jako dochód z jed
nego tylko kina.

Związek kinoteatrów oświadcza, że dr. Ow
czarski w stosunku do posiadanych kin łożył I 
łoży chętnie na cele narodowe polskie na równi 
z innemi kinami, do Związku należącemi. Zara
żeń zwraca uwagę, że najmniej to odpuwlednla 
pora do wszczynania swarów na tle narodowem. 
Raczej unikać nam judzenia, a zgoiną, wspólną 
pracą kłaść podwaliny pod pomyślny rozwój kra
ju, który zamieszkujemy. «

Lwów, dr.!a 15. lutego 1922.

. ts
w e Lwwyite

Edward Burnatowicz Tadeusz Kirhar
sekretarz pre^ee

W n ie d z ie lę  dr.fa 18. bm. • cti>v ń się w T .s .l,  
Kole im. E tnij li Pia.t;.' przy ul. Pradrf 1. Ł wvkł d 
ir o f .  Stecków a t. Kio to był M c K ia w ic z . -- I c.jąisK 
> jo.fz. 6 popoł. W t"p w o ln v  o jak n a jl ic z n ie js z y  udu ł 
i praska ■ ę człô i ó’v KoJa. Ĝ rie mile widziani.

Kom  trn i  kat v.
Ż areg. W uzupelnienit* komuniKalo o mało- pi- 

sklej tabryce żarówek „Żare* a we Lwowie dodać na' 
iCży, źe cp zedaż negenerowanycn odbywa się w B a
zarze K rajow ym  (A kadem  ck a  101-

Kupjep ekonomiczny.
Lwów, 16. lutego

+  Warszawska sytuacja giełdowa. Zwyżka 
kursu dewiz trwała w dalszy m ciągu, przy końcu 
zebrania nieco osłabia. Tendencja kursów nieco 
się obniżyła. Na rynku akcji ic-po^obicnk; słabe 
ptzy znaczuem zaofiarowaniu. Papiery publiczne 
w  obrocie ograniczonym. (Tel. wi.) (G.)

Rządowy zapas złota w Czechach. Praga. 
Minister finansów Novak zakom'tniKOwał na wczo- 
rajszem posieamerau. że rządowe zapasy szlachet
nych kruszców' wynoszą <»becnie 18.745 kg. /Acta 
i 311.155 kg. srebra. (PAT.).

- r  Uprawa tytoniu. (v) M inisterstwo skarbu 
: wydało’ rozporządz.er;ic, zakazujące łrezwarunko- 
i wo uprawę tytoniu dla użytku własnego. Uprawa 

dozwolona jest tylko dla celów jirzejiiyslo-wych 
za sptcialnem Dozwoleniem, w  oznaczonych rejo
nach i na przestrzeni nie mniejszej jak 500 in. k\v.

Upoważnieni piantatorowie, którym  odnośni 
tuzędy tytoniowe winny iść .iak najbardziej na rę
kę (bezpłatne nasiona, teoretyczne i praktyczne 
wskazówki) musza, całą produkcje odsprzedać 
monopolowi, i>o cenach, które zostaną później o- 
znaczone i które będą przew yższać ceny innych 
ziemiopłodów.

-f W oiicjrainym haudlu walutowym węg. 
notowano dziś inarke polską 19.25 —20.25.

U Bank angielski obniżył stopę procentową 
z 5 proc. na 4 i pól ptoc. Londyn. (PAT.)

GIEŁDA ZBOROWA.
Lwów. dnia 15. lutego 1922. 

N-euy najwyższo za i00 kg. stacja Lwów. 
Pszenica 12.700. Zyto 8.800. Jęczmień brow. 

7 j00 , past. 7.3(10. Owies 8.200. Kukurudza kraj-
9.500, rum., st. Sniatyn 10.500- Ziemniaki gorz.
2.600. Fasola biała. 12.000. kolorowa (>.490. Gioch 
polny 8.600, Ykrtoria 15.000. Bobik 7.000. W yka
7.500. Mieszanka 5.500. Lubin 5I t00 rf-eczka
8.600. -Mąkn żytnia 70 p 'oe. lj.500, ó0 proc. 14.700. 
Mąka pszenna 00 proc. 19.000. 50 proc. 21.500, 
40 proc. 24.500. Otręlb pszenny 5-000, żytni 5 .(®0. 
Makuchy liwane i konopne 8.200, rzepakowe 7.900. 
Worki jutowe 75 kg. za sziukc 425, używane 330. 
Koniczyna czerw. 82.000- Słoma pras. 2.200. Sia
no wołyńskie 3.000, słodkie kraj. 4.000. Len 15.000.

Kursa gietdy lwowskiej.
Z — Żądają, T «• trans-akcje. Zresztą: płacą.

A) Akc. bank. 16
lntego B) Akc. przem. 16

lutego

Al;c. Zwlązk. . 700 Oalicja . . . 150000Dyskont Lw. 850 Gafota . . . T2200
Handl Pazn. . 3600 Górka . . . 5000
Hipot akc. . T 875 Oikos . . . . 5000
Ifipot zemel. 420 Parowozy . . T1350
Małopolski . 760 Patria . . ■ 4700
Powszechny . T350 Pezet . . . T 1050
Przemysłowy 
Ziemsk, kred.

630 Pocisk . - . 900600 Pol. Glob . . 
Pol. Nafta

900 
T 9200

B) Akc. przem. fol. Tow. H. 850Rakszawa . . 3600
Brow Lwow. 17000 Siersza eL . . 1?25
Chodorów . . T 8450 Gór. Siersza . 8000Karpali: . J.%0 Tepege . . . ł50>' ł
Ćmielów . . 1400 Zieleniewski . i 6j0 *
PoFUaad z.S. — 2»gi(iga poi. 460 |

Kursa walut 
Ksrjer Lwo
wski Nr. 43

l.wow — dnia 16 iuiego 1922 Warszawa ćma 
16. lutego

Zurech dnia 16 11.
Perli n 

ania 1111.
Wiedeń 

dnia loil.
Gotówka Dewizy D e w i z y '

100 Mk. poi. -100- -100- -100- 0.15—0.15 6.02 1?1 001 funt ang. 163 X)— 158X> 14900—15900 15850-15950 23.32 €65 50 37.990100 frs franc. 29000-31000 29600-31600 31500-31603 44.30 lf 88.25 56.4C0100 fr szwaj. 6 ÓW— 70000 67000—71000 72200—7.200 100— 388850 121.775100 fre belg. . 27500—i95or 80 JO—300 iu 30000 -  300 0 42 15 1612.25 32. 80100 K czesk. 6400—690C 6500—7000 6600-6825 9.70 375.fr. 12.097100 K węg. 425-535 450 -550 ---- —.79 1:9.72 99.8)0100 K austr. 53—60 5*—59 67*20 -58-Of -.09 S92 100.-100 M niem. 1706-1800 1750- 1850 1795—1815 2.56 JOG _ 3.5471 Dolar am. 3501-860) 3460—"650 2600 — 3620 5.13 19710 6 JSŁ100 Lir wł. 16500-18W8 16500—18000 P 16800-16900 24.87 951.00 30.990IGO Lei rum. ZOóu — 2450-2650 — — —._ 154.00 6.395lOOguld.hol. 122500-18:500 125000—185(100 130700—1S0900 191.25 7412.56 242.450100 K. noną. P 45000-50000 Płeooo-51000 , « . 83.75 3186.80 106.475100 K. duńs. P 62500-67600 P 65000—70000 . 105.2) 40G8.10 131.97.| 100 K. szw. P 70000—720)) P 70000—75000 134.10 5119.76 18,.MfJi

UMiAUA: JP“ atoM* kutw popnesuue, eiuttaio aoiowaoa
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Z Rady miejskiej.
(y). Ciepły pt>wie\\ dnia słonecznego dmtł- 

clraąl wczoraj w przestrzeń sałi posiedzeń, po
trącił o dostojne oblicza ojców miastowych, oży
wił je i kazał im mówić wiele i głośno.

Na wstępie posiedzciiia ud czytał prez. Neu- 
tnann odpowiedź Sejmu wileńskiego na depeszę 
poprzednio przez Lwów wysłaną o uastępującem 
brzmieniu

„Sejm wlieński: Głęboko wzruszony' serde
cznymi słowami, przesyłam  iroicuim! Sejm a 
wileńskiego bohaterskiej ludności bratniego 
Lw ow a gorące w yrazy podzięki i nańzieji w 
świetlaną przyszłość Ojczyzny".

Lokuciewski 
m arszałek Sejmu wiłeńsk. 

Następnie odczytał prez. Neamann druga 
depeszę, nadesłaną przez młodzież jugosłowiań
ską, w  rocznicę jej pobytu we Lwwwie, z życze
niem, by przyjazd nic pozostał bez echa i w pły
nął na polsko-jugosłowiańską wzajemność. Obie 
dupesze przyjęto oklaskami-

łmieniem komisji-matki ogłosił r. W ere- 
szczyń nu utworzenie trzech . komisji dia spraw  
z poborem nadzwyczajnej daniny państw, zwią
zanych. Do komisji w ym iarow ej daniny weszli 
PP. r.: Dcmeter, Sołtys. Maksymowicz. Hrngier. 
Bendl, Cirin, dr. Pam es, Lister. Miinzer, dr, AT. 
Majerski, dr. Rudce*-, Salamander, Konarski, To
maszek, dr. Buber i cfr. Karkowski i 17 zastępców.

Do komisji ulgowej z zakresem ingerencji na 
podatki gruntow y i domowo-klasowy weszli pp. 
r.: Hófi.n^er, Dcmeter, Maksymowicz, Tirom,
Muszyński i Rawski.

Na zastępców powołano pp. r.: Lóseha, P a 
włowskiego, Reissa, A.igustynka, Wiksla i To
czyskiego.

Do drugie.) komisji ulgowej, obejmujące? 
wszystkie inne kategorie daniny z wyjątkiem  
spółek akcyuycli i daniny od nafty, weszło z łona 
Rady miejskiej 2 członków: pp. Terenkoczy 1 
Dworzak, zaś. 9 z Izby handlowej. — Imieniem 
wielkiego .przemysłu figuruje p- Baczewski, ma
łego przem. Mund, "hurtownego handlu p. Rappa- 
port, a drobnego handlu p. Sudti&ff.

Taką sarną ilość zastępców kompletuje ko
misja.

Wśród szeregu wielu spra w, jedna z nich za
jęła wszystkich radnych, mianowicie spraw a 
podwyższehia opłat rzeźnianych, referow ana 
przez r. Włodzimirsktego, gdyż podwyżka jaka
kolwiek z jednej strony, rozumiana jest przez 
wypłacających ią, jako nakaz do równoczesnego, 
lecz v żadnym stosunku nie pozostającego pod
wyższenia swych produktów.

Potrzebę naglącą 30 proc. podwyżki opłat 
składanych w  rze-źni uzasadniał referent marnym 
stinem  technicznym rzeźni, zw yżką materiałów 
i robocizny. Mimo protestu radnych lewicy', u- 
G łiwalonopodw yższyć opłaty przeciętnie o 30 
proc, celom pokrycia kosztów' remontu budynku 
f itiaszyn w  rzeźni-

• Spraw ę atrtomobłlizacłi miej. straży  pożarnej 
rcero w u ł r. Hdfllńger. Ucfrwakwto przeznaczyć 
kwotę- 17 mii jonów mii. ha zakaptio silników au
tomobilowych w raz  ż  pompami, przy równocze
snej śpi s ttla iy  jednego trin u . Amortyzację ząkup- 
tra dokona ślę w przeciągu kilku lat przeważnie 
z oszczędności na utrzymanie kon;.

2  mniejszych spraw  w ym ieniam y: udzielenie 
pozwolenia na otwarcie apteki R. Augeustemowi 
przy ul. Zytgmuntmvskie i, referow ał r. dr. Pisek, 
wydzierżawienie Idcatu restauracyjnego p rzy  pi. 
Halickm  p. .Taiłkstkoy” na 3 lata, referował r. 
JakółKzynski, zaciągnięcie pożyczki 2,590 900 n\k. 
na odbudowę Woli Dobrcstaftskioj (1 uchwała), 
rei r. Chajes, uchwalenie; drobnych zmian doty
czących nauczycielstwa w akcie fundacyjnym po 
śp. Henzlowei, ref, d r. Próchnicki, 'jmiauę statutu 
M. K. O. (1 uchwała), ref. r. Terenkoczy, odłożo
no natomiast do następnych posiedzeń sprawę 
w ydzierżawiema gruntu pod budowę cyrku, ref. 
r. Białkowski i spraw ę subwencji na utrzymanie 
bursy „Ognisłm" u zarzadz te Tow. śrw. Kostki, 
ref. r. Dworzak.

Na tern pos>-dzente zakończono i przystąpio
no do narad poufnych

K O M U N I K A T Y \

D uże za in tereso w a n ie  także w sfetaeh arty
stycznych wywełał wieczór, jaki w Kasynie i Koić
iit.-urt. urządza Syndykat dziennikarzy poi- w osU- 
inją :obote go:ocznego karnawału, wieczór tra za
równo dołum.wem towarzystwem, jak ożywioną za
bawą. co iest troską specjalnego komitetuj panów', 
miło się zapisze w pamięci uczestników. Zgłoszenia 
o zaproszenia przyjmuje w godzinach popołudnio
wych Sekretarjat Kasyna i Koła lit,-art. poczcm 
w dniach najbliższych rozpocznie ich wysyłkę komisja 
zaptoszeniowa. Bilety wstępu wydawans będą tylko 
rnk-nne.

Z karnaw ału. Z inicjatywy jednego z Wydzia
łów Dyrekcji poczt we Lwowie zorganizował się ko
mitet, który postanowił 18. bm. urządzić wieazór 
taneczny w Jokaiu Ciyteltji Katolickiej przy ul. Pie
karskiej I. 28. na dochód icpairlantów. Na protektora 
zaproszono prezydenta p. Bieniawskiego.

Po zaotosienia, których rozesłanie zarządzono, 
zgłaszać się należy do przewodniczącego komiteut p. 
Marcina Hubera ul. Zygmunsowska 1, 5.

Z w iązek p o lsk ich  u rzędn iczek  p a ń stw o 
w ych urządza wieczór taneczny na dochód schro
nisku w s lich Kasyna oficerskiego ulica Fredry I J. 
■■■-’ niedzielę dnia 19-go lutego 1922. Wstęp wyłą
cznie za zaproszeniami. Bilet wstępu 700 Mk. Bilet 
tamil jny dla 4 osób 2 400 Mk. Dla członkiń 600 
Mk. Bilet Akademicki 200 Ml:

 0 0 - —

Książki dla Górnego Śląska I Kretów  
W sc!iodn’ch.

W łonie Koła im. T. Jeża T. S. L, we Lwo
wie. powstał projekt zebrania bib! o tekę z 1.000 do 
1.500 tomów liczącej i posłać jednemu z miast Gór* 
nego Śląska. Sądzą:, że spoltczeńśtwo przykbśnie 
lej myśli, K.ło iin. T. T. Jeża zwraca się z gorącą 
prośba, du Dyrekcji Szkól, do firm Nakładowych, 
księga1 ń oraz innych instytucji, aby wszyscy pośpie
szyli z pc-mocą.

Tros my o książki o ii: możności oprawne, kom 
pletne, pizedewszystkitm bele rysiyczue. Skoro zbiór
ka, jak ufamy, da pokaźne wyniki, zamierzamy Lkż« 
ufundować aibijotfekę"  dl t Kresów Wschodnich do 
Lucka Składać książki można w biurze T. S. L. ul. 
Fredry 1. 3. J. od 6-tej do 12-tcj i od 4-lej óo 7-mcj.

Ponadto podjęły się przyjmować ks ążki na ten 
cel następujące finny: „Orzeł Biały" przy ul. Leona 
Sapiehy 1. apteka „A. Markowicza" przy ul. Zybli* 
kiewicza I. 50. sklepy firmy „Leon Oberski" przy 
ul. Legionów 1. 7 i ul. Halickiej I. 8. „Dorota 
Neustcr* przy uk Łyczakowskiej 1. 2 i auteka „K. 
Btądzińskiego przy nl. Łyczakowskiej 1. 57.

Na odbiór książek w y d a jn e  będą kwity z pie
częcią Koła im T. T. Jśża T. S. L. we Lwowie a 
7sta ot arodawców będzie umieszczona w dziennikach.

Z chw ili bieżącej.
OCHRONKI BOLSZEWICKIE.

W  ukraińskiej sówi^okkn republice opiekę 
nad szkolnictwem "ddano p. Hryńkowi, komisa
rzowi ludowemu oświaty'. P . Hryńko zorganizo
w ał ochronki dla dzieci, mające na celu wycho
wanie domowe i szkolne młodego pokolenia. Lecz 
znów okazało sic w praktyce, że bolszewicy nie 
potrafili pójść śladami PestaI»zzi‘ego. Urządzili 
szereg ochronek, zaopatrywali je po książęcemu 
W' kradzione wprawdzie, lecz luksusowe sprzęty, 
pościel, dyw any itp.. aby  dzieci w ten sposób do 
ochronki przynęcić.

P o  upływie bardzo krótkiego czasu komfort 
znikł! Meble, dywany, obrazy i łustra przeszły 
do wspomnień. Cóż się z niemi stało? Roekradli 
je w ychow aw cy i... wychowankowie!

Gdy' na (toblkę złego, zaczęto w ydaw ać co
raz mniejsze racje żywności dla wychowanków,' 
zaczęły się masotoe kradzieże najpierw' w  sa
mych ochronkach, potem zorganizowane bandy 
wyrostków, „wychowanków11 ochronki grabiły 
w  jasny dzień na ulicach. Za dużo mieli tego pp. 
komisarze oświecenia narodowego i po krótkiej 
"(wprawie kilku winnych vychow anków  -  dla 
przykładu kazali rozstrzelać!! Metoda nieza
wodna! >. L. Ż. !

.— oe—  ^

łJfeicrelflp jja

t
Marja z Wandalin Mniszchów

Horach Il-vuto ŁfctUBifcf FiBtehc
(.'O d łu f i r h  i d ę i k  c h  cierp ieH  i s b ,  j.»c<f j.itz&na ś'.v. S a k ra -  
m a n la u i ,  zactięła w banu tśiiia IG. hitego 1922 r., prze- 

fcy w*?.v Lat CS.
Obrzęd po ir/eiuw p odbędzie *ię )V nieazJetę <ln:a 

19. lutego 1922 r. » godiiujf 1 -te j popołudniu /. ńoniu Ża
łoby ul. .Matejki i. 4, n a  cm en tar7 . Łyczakowski, n a  który 
w S m u tk u  p oęrą i.cm y  m ą i  i. sy n e m  i ro d r ir .ą  k r e w n y 'l i ,  
p r ły ja .- id ł  ,r z n a jo m y c h  z a p ra  c a .

DR A R  J A N  H  A L U  Z  A
Rolni strz i D-ch 3-go 2 p. alrzelcówr konnych, Ka
waler Krayta walec-uych i ordeiów Francuakkb. uczestnik 

wszystkich wali o i lepodległożć OjcrAun 
Urodzony w roku 1892, po krótkich a ciężkich cierpieniach 
opatrzony iw . Sakramentami, z a s n ą ł  w Pasu di.ia ,j. lu

tego 1982 r. a godz. 10.
Pogrzeb odbył się w Hrubieszowie d. 1J lutego 1922 r

NABO ŻEŃSTW O  ŻAŁO BNE
odbędzie kię w kościste ś«r. Antoniego o 8 /, rano dnia 
18 bm. m  które zapraszają rodzic* i rodzina zmarłego.

N A O E S i A ^ E .
fZa ru b ry k ą  lę rcciakrja n ie  b ie rz e  odt.owiedzinltiości).

PODZIĘKOWANIE. 
2-mu pułkowi Strzelców Konnych 

w  H ru b ieszow ie .
Rodzina zmarłego rotmistrza i dowódcy 3 go 

szwadronu Marjana Halury niniejszym składa publi
czne podziękowanie 2-mu pułkowi Strzelców konnych 
z i wspaniale urządzony pogrzeb ś . p. zmarłego, i te 
wszystkie dowody wielkiej serdeczności życJiwoścf, 
i przyjaźni kolężańskiej dla zmarłego, które się od
czuwało na każdym kroku. Poruszeni tern do jjlębi 
serca skład inty niniejszym podzięhowanie Czcigodne
mu Duchowieństwu 3WP. pułkownikowi A kuniemu 
Dlugohoiskiemu i wszystkim p. oficerom,! kolegom 
ś p, zmarłego naszego drogiego Marjana, jak jeż 
JWP. Staroście Hrubieszowskiemu, W-mu p. Burmi- 
strzowi a utszystkifli którzy brali udział w pogrzebie. 
Niąęh ta żienji?,,Pciljk<' _za którą tak serdecznie i dłu- 
go walczył lżejfezą iiru będzie, w śród dowodow 
takiego współczucia.
8147 Rodzina H ałuzów .

ZAPISKI.
Oprawa Ludowa" przynosi w  ostatnim nu

m erze: „Pius XI. a Polska” i rezolucje zjazdu o- 
sAdftików wc iLw"owńe. Prócz tego osawieira sze- 
re£ koresponuencji % prowmoti Scisty kontakt
z prowi-ncją- należy do tr\vałych zaiet tego tygod
nika, który na tym punkcie już wiele zrobił do
brego. Tygodnte redagowany w  styhi spokojnym, 
pozbawiony ie-st demagogji i prowokaci., j k a  
zwykle cechuje pisma kstoficko^endedde, zdąża 
i/rostą i jasną oirogc do m oralneip podniesienia 
i uświadomienia prowincji. Każdy numer jest u- 
rozmaioony w amerykański sposób, tak, że za- 
v sz e  umie połączyć irrae cum dulci. W ten spo
sób spełnia on zadanie podwójrtt: z jedne? strouy 
daje rodnikowi i njtłomiesP!C,:?ninow'i wszystko, 
oo go w danej cnwiłi mreresewać nioże, a z d łu 
giej znowu strony dostarcza każdemu, kio się ży- 
citein rnałomierskiccii zajmuje obfitego maierjału 
fafc tycznego.

KRONIKA SPORTOW A.
Przy V. Lw. Drużynie harcerskiej *wo"zysłę 

zastęp cyklistów, do którego zaciąga się uczniów 
szkół średnich powyżej lat 14, posiadających ro
wery. Zgłoszenia przyjmuje się 20, 21, 22 lutego 
br. między godziną IS a 19 w  izbic V. Lw. Dniż 
harc., ul. Kętrzyńskiego 3. (Budynek Sokoła II.).

Zebranie koła starszych harcerzy. W sobotę. 
18. bm. o godz. 19. odbędzie się w sali z w itk u  
sokolego przy ul. Sokoia 7/11. p. ogólne zebranie 
kola starszych harcerzy. Na porządku dziennym: 
Sprawozdanie z H walnego zjazdu Z. H. P„ oraz 
referat dyskusyjny dlia Wojciechc Heinosza: Me
tody wychowawcze w harcerstwie.

■ ■-O-
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PANIE
powinny używać 
w "łącii:i« v ;8.»

MARCELLO
KTO c erpi na ud

mrożenie wy
leczy --9  jedynie

kri-
tuem ENGULINE

PRZED użyciem 
wazolkicb 

kremów na)’ty  zmyć 
twarz, neutralnym

p ł y n e m TOriiK

BIELI CERĘ
biust i łzyje tylko

PUDER PłYMIY

NADA1E bS
różowość i  ezość

LAlT ROSES 55 5.8

WYRÓB i SKŁAD TOMfMY

Mr. LESZEK SŁADOWSK!
t KOW, AKADEMICKA Ł  HOTEL 8E0RG E’r  -

I
1 . ,

Kupno 3 sprzt (!?.£
I l l t  a i  motomwe i parowe

k a p i t a l i s t ó w
k tó ry b z  wył:unit' z rąk n e- 
m ieek i- X <v Jrti* młyny 
parowu ooitlt* i  mi-
Ijarda nitp. i inne wielkie 
majątki. W ; nnadowcy poda
dzą nam jak najrychlej adre 
3y najzasobniejszych a przed
siębiorczych kapitałi lów w 

swych oKręgaeh, 674
,,VERDA STELO “

(A Marczewski i S-kn'
w  Samborze.

600-

K r o  uwiadom; czy w Hrze- 
inyśl naeń lub Janowic 

uiofcę nająć pokój i kuchnię 
Czynsz roezny. Zgłoszenia dc 
.iiimin ezracji pod >N*grodiu-.

8175

f | o m  do sprzedania wuro- 
■ »  wany, pod blachą, *tu- 
clnia nr podwórzu i irzy 
lorgi po1*. Rodnaruwka, 

Kazimier* Mtziur. 8157

■%qsu do sprzedania, s t.j-  
nia, stadnia. piwnica i 

ngród nwocosry i do t jr >
2l/« mcrga pola. Kn parsc v.
koł:> Bednarówki, Stanisław
ćiółkowaki. 8173

» p ięk ttzn m će przediialo- 
“  we. „Kosmeo**. Mikołaja 7.

8172

W»l*> dom kupie za;\ z. 
Ofert\: Holi*! Georg. ’a 

07. 8168

K o l p o r t e r z y  ( r M )
potrzebni 
zaraz. 

Zgłaszać
się w Administracji „Kurjera Lwow.nd8-ej 
do I-ej w południe i od 3-ej do 6-ej wieczorem.

I
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S P R A W A  L U D O W A  I

Jęcfyny i n a jp o czy tn ie jszy  tygodnik  lu d o w y  
w e  w sch o d n ie j M ało polsce,

zawiera zawsze najwięcej wiadomości, które chłop*, 
interesować powinny.

L l lr i łU A /a "  i - st pismem wyłącznie ghłopskiem, pisanem przewa- 
b U U U W a  żaie przez chłopów i dla thło^ów

L l i d n W f l * 4 *5roni rawsze ingresów  chłopskich i jest na|lepszą 
L U l I U W a  obroną przed nadużyciem różnych władz i osób ob

darzonych władzą, które chcą ciemnotę chłopską wy
zyskać dla własnei korzyści.

L t l f ł n u / a “  ie s ‘ $ edhig°pinji b.piez. min. Witosa najlepszem i naj- 
L U U U W r  odpowiedniejszem pismem chlopskiem w ćalej Polsce.

L l I f l f l W ? ł ‘ ‘ P°winn& siS znaleźć w każdym domu. każdy chłop 
w l l U l / W d  m:i obowiązek zaprenumerować pismo, gd^ż ty ko 

w ten sposób pokaże, że się na sprawie chłopskiej 
$C rozumie i ze się ze wszystkimi chłopami solidaryzuje.

U Prenumeraty wynosi rocznie 800 Mk., półrocznie 400 Mk., kwartalnie 230 
g  Mp. Zamawiać molna każdej chwili Redakcja i Armin Ossolińskich 15.

„Spraw? Ludowa1
„Sprawa Ludowa“
„Sprawa Ludowa“

„Sprawa Ludowa11
„Sprawa Ludowa'1
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I  > Ł ! k F U V j y  IN A  W A G Ę  
*  1 W O O Y  K W I A  i O W E

w  w le lk ip j w> b o rze  ooleira 
H . M  i l H O b l K W I  O  ' /  

Lxvow, łłetmauiika 0.

810 & KURS,
T o «^ r ^ y i tw o  (t<.*,>nd« rsfeie Wsch&dnieJ Md- 
łb ps łek l w e  Lw ow ie  ro rp leu je  konku rs no 

p co o d ;/1
Instruktorów hodowli bydła/ trzody i t. d.
z sioJzibą w m isauel. powiatowy cŁ, p r s  zo raną wy

znaczone przy umowie.
Pobory zostaną ustalona omow .
Kandydaci winni przedłożyć w w d p ie ie : a) Metry

kę chrztu, L) świadectwa odbytych słuchów, c) Świadectwu 
prał-tycznej pracy zawoduwer, * sp fcjaine.rn uwislędn e- 
niem ho lowi! byalu i t d . ul Opij dotychczasowego zatru
dnienia. • 8108

Kanaydaci będą obowiązani, przei definitywnym 
objęciem posady poddać się egzaminowi /  ho.owti i r  e.l 
kon ii ą do lago powołaną.

Podania, wraz zw\ mieniopymi załącznika-’!, należy 
wnosić do Towarzystwa Gospodarskiego Wschodniej Ma 
lopoiski we Lwowie, ul. Kopzruica 1. 20., w t.-rmi.iie do 
1E marca. 1922 r.

OBUWIE ROBOTNICZE
oryginalnie angielskie, niezniszczone para 6 50ó 
marek, tylko krótki czas do nabycia F-as&ż 
Miko!'. n ap rzec iw  Kina „Lux“. 81 >9

L e n n i k  H a s i o n  i .  ■
na rok 1922.

Składów L  Jasińskiego
I rowidzonycb od 1870 roku

w Ł ęczy cy  I w  Ł od zi, u i. A ndrzeja  10.
w yś p ijm y  na c ą d n i e ,  8174

-im  iz y io w e ,  b.,io w .
W® knie sprzodnm Mirr e- 
wi za 4, I. p. 8170

Wez«*!k e  k i i p u o ,
■przsdaż mają kcw, ia- 

bryk, realności pp.cp.owaiinjj 
:-*;bko. sumiennie. Zeła- 
n a pod .l.oliacjat do biur.r 
Sokołowskiego • H-ka, Ju- 
"ielloóaka 7. 8łfi9

l e o n s u
na

i. Targu P o zn a it t

Podczas trwania II. Targu Poznańskiego uka
żą się 3  wielkie numery agitacyjne Tygodnika 
dostaw, które reprezentować będą wobec 
uczestników Targu przemysł całego Państwa, 
a własne biuro Tygodnika do taw, zainsta
lowane na Targu, zajmie się szeroklem 
   rozpowszechnieniem tychże. —

(Jgloszt.ua do łyeb numerów przyjmuj* wy
dawnictwo Tygodnika uo-taw we Lwowie, ul. Po
tockiego 26. do 26. lulego br. według s «ro ej taryly 
bea dopłaty, zaś od 25. lutego Ir. z, 60%-ową do
płatą. Dla wie ku rt Instytucji i pierursj-o-zędnyel, 
firm rezerwujemy cało i j.ółst onicowe miejecn dl 
og'ołseń do Końca lutego br. 8049

!... 174'22
O B U  .E  $ 2 ( 2  E W I E

umil RUwisti Mitnsm łrunisii i n  i lihiiiKi i m
o s ła t la

sprzedaż w drodze licytacji 4UC par 
nowych w ózków  leśnych z kołowrotam i

dla p ra e a e i u n ługie ] » d n e u z ,  na t o w r  k o l e j k o w f m  o roa - 
p ią tośc l u y n  700  mm., o udi n lgu  10 ton  na iedną parg.

Sprzedaż nastąpi w całości lub w partiach najmniej po 5 
par wózków.

Oferty pisemne należycie ostemplowane należy wnosić do 
Oddziału Małopolskiego Ministerstwa Przemysłu i Handlu w Kra
kowie ul. Sżu;skiego 1. do d n ia  28. br. d« godz, 12 w  p .iłud.

O ile w drodze otert Oddział Ma’opolski Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu nie uzyska odpowiedniej ceny sprzedażnej, 
odbędzie się dnia 2 m arca o godz. JO rano w biurze Oddziału 
Małopolskiego przetarg ustny, w którym mogą wziąć udział 
reflektanci olertowi oraz inni.

Warunki składania ofert można przeglądać codziennie z 
wyjątkiem niedziel i świąt w biurze Oddziału Małopolskiego w 
godzinach urzędowych, zaś we Lwowie w Izbie handlowej 
i przemysłowej.

Kraków, dnia 9. lutego 1922.
Oddział Małopolski Ministerstwa Przemysłu f Handlu 

813! w likwidacji. Kraków, ul. Szujskiego 1.

Z Drukarni Polskiej pod zarządem Józefa RaceITwMcło we Lwowie, ul. Chorążczyzny di. Redaktor odpowiedzialny: Tadeusz Stroiśskl.


